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Adres Młodoczechów. 


Lwów 29. kwietnia. 

Z Wiednia otrzymujemy dziś w drodze tele- 
graficznej tekst projektu adresowego Mło- 
doczechów, który po zwykłem wstępnem sło- 
wie i powołaniu się autorów na mowę tronuwą— 
opiewa w najkardynalniejszej części temi słowy : 
„My wszyscy żywimy to przekonanie, przez W, 
C. M. wyrażone, że dla każdego patrjoty wyżej 
stać musi interes ogółu, aniżeli interes własnego 
stronnictwa i że troska o te interesa „ogólne, nie 
może być zamącana aspiracjami patyjnemi. Atoli 
urzeczy wistnienie tak patrjoty cznego sposobu my- 
ślenia wymaga nieodzownie, aby Stworzoną zo- 
stała ściśle odgraniczona podstawa, na której 
opierając się, mogłyby stronnictwa „polityczne, 
narodowe i religijne być bezpiecznemi, że oto od 
żadnego z nich nie będzie wymagana wyższa 
miara abnegacji i wstrzemięźliwości, co do wła- 
snych jego interesów, aniżeli od każdego innego. 
Aby stworzyć taką podstawę, jest celem reformy 
konstytucji, do której bezustanku zmierzamy...“ 

Następnie porusza adres wyrażone w mowie 
tronowej zapewnienia pokojowe, organizację spraw 
rolniczych, akcentuje regulację rzek, jako 
postulat bardzo nagły, przymusową asekurację 
od ognia, reformę podatków bezpośrednich, re- 
gulację waluty, wreszcie długi szereg zapowie- 
dzianych przez mowę tronową reform na polu 
socjalno-politycznem. 

tem miejscu charakterystyczny passus 
adresu, brzmi dosłownie tak: „Nie spuścimy ni- 
gdy z oka naszego, że z inicjatywą tych ekono- 
micznych, społecznych i finansowych reform, 
musi iść ręka w rękę nader rozległe a równo- 
mierne powołanie wszystkich klas produkujących 
do pracy legislatywnej, co obecnie, w ramach 
istniejącej ordynacji wyborczej, jest jeno w 
skromnej mierze ich udziałem, a do czego i w 
dalszym ciągu, aż do prawa "R głoso- 
wania, my stale zdążamy. Tak samo też jedy- 
nie w drodze zmian ordynacji wyborczej. daną 
będzie słowiańskiej ludności Czech, Morawji i 
Szląska przynależna jej reprezentacja parlamen- 
tarna, czem znowu parlamentaryzm wzmocniony 
tylko zostanie“. : 

W dalszym ciągu wspomipa adres o konie- 
czności zupełnej swobody prasy, retormy prawa 
stowarzyszgnia się i zgromadzania. Na punkcie 
okwiaty, domaga się uwzględnienia postulatów 
słowiańskich, pod względem wyższego i średnie- 
go szkolnictwa na orawji i Szląsku, i aby 
wstęp do szkoły nie był wysokiemi opłatami 
utrudniany. Wspominając o najnowszem  przeo- 
brażeniu Wiednia, przez przyłączenie doń przy- 
mieść, przemawia za rozwojem innych również 
miast w monarchji, a zwłaszcza Pragi. | 

O „ugodzie czesko-niemieckiej* traktuje ten 
ustęp: „Wzniosły apel W. e. mości do patrjoty- 
cznej tolerancji i pokojowej, od wszelkiego 
uprzedzenia wolnej uprzejmości antagonistów, 
obudził we wszystkich sercach oddźwięk głośny. 
Ponownie w mowie tronowej objawiona chęć za- 
równo złagodzenia istniejących kontrastów, jak 
niemniej gaby dążenie do tego celu uczynić 
przedmiotem niczem nie odwiedzionego postano- 
wienia rządu; dalej owa niezmienna z naszej 
strony gotowość do rokowań na gruncie zupełne- 
go równouprawnienia wszystkich ludów, utrzy- 
mują w nas tę żywą a upragnioną nadzieję, Że 
ostatecznie zostanie wynalezioną taka podstawa 
do rokowań, jakiej pomyślny ich rozwój wyma- 
ga, i że powodzenie uwieńczy to wielkie dzieło 
ugody". , 

Ustęp ten zakończony jest słowami: „Jesteśmy 
głęboko przejęci przekonaniem, że bezwzględne 
warowanie równych praw dła wszystkich naro- 
dów, jest nieodzownym warunkiem powodzenia i 
rozwoju sił monarchji, Otóż wypowiadamy dziś 
otwarcie, że chybionego dotychczas uregulowania 
stosunków narodowościowych, a Specjalnie już 
kwestji językowej i w ogóle odnośnej polityki rządu 
nie uważamy bynajmniej za właściwą drogę do 
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osiągnięcia tego celu. We wszystkich najważniej- 
szych, jak i najdrobniejszych zarządzeniach rządu 
widzimy dążność, aby jednę mowę uczynić pa- 


nującą, resztę zaś zamknąć w szranki i w ten ' 


sposób ludy, oddane W. c. mości, w złej czy 
dobrej doli, z wiernością niewzruszoną, zepchnąż 
rzędu nie zupełnie uprawnionych kommilitonów 
organizmu państwowego. 

Ubolewamy o tyle żywiej, iż rząd nie zmie- 
rza ku temu, aby rozwiązanie kwestji narodowo- 
$ciowej skierować na właściwe tory, ileże właśnie 
tego rodzaju sprawiedliwe rozwiązanie jest jedną 
z najdoniośiejszych presumpcyj dla takiego 
ukształtowania konstytucji państwowej, które, nie 
czyniąc ujmy dla jedności państwa, i przez nas 
także wysoko cenionej, dawałoby możebnie swobo- 
dne i samodzielne pole ruchu poszczególnym 
częściom jego i które wyłącznie idei historycznej 
trzech państw, zarazem zaś także owym prawno- 
państwowym przekonaniom narodu czeskiego, tak 
głęboko przezeń odczuwanym, a przez W. C. 
Mość najłaskawiej uznanym i świeżo znów temi 
dniami w radzie państwa w sposób najuroczy- 
stszy zamanifestowanym — w całości odpowiada.“ 

Poprzestając dziś na telegraficznej reprodu- 
kcji powyższego adresu, odkładamy jego rozbiór 
i ocenę do jutrzejszego numeru. 


Sytuacja w Warszawie. 


Jako pendant do naszej wczorajszej kore- 
spondencji z Warszawy, przytaczamy dziś takiż 
list Dzien. Pozn.: 


Już od kilku dni obiegała tu pogłoska, że | 


dzienniki tutejsze zamierzają wystąpić z artyku- 
łem, czyli raczej ze zbiorowem oświadczeniem, 
skierowanem z jednej strony przeciwko oszezer- 
stwom i napaściom pism rosyjskich, pragnących 
o ils możności jeszcze spotęgować zastowaną tu 
już wobec nas politykę eksterminacyjną, a z dru- 
glej strony potępiającem nurtujące tu agitacje, 
mające na celu wywołanie demonstracji w d. 3. 
maja. Otoż wczorajsze i wychodzące dziś rano 
dzienniki pomieściły to oświadczenie, sami tedy 
je ocenić możecie. O ile wczoraj wieczorem w 
kilku towarzystwach stwierdzić zdołałem, oświad- 
czenie to w ogóle pomiędzy spokojną a poważną 
gib cznością. warszawską dobre zrobiło wrażenie. 
Zbiorowy a jednomyślny krok prasy wzmocnił 
pozycję wszystkich, którzy potępiają wszelką 
myśl demonstracji, ale nie mieli dosyć odwagi do 
wystąpienia ze swojem zdaniem. Pomna na to, 
z jakimi względami, mianowicie na cenzurę, 
prasa tutejsza liczyć się musi, publiczuość po- 
ważną formę oświadezenia ocenia sympatycznie. 
Ci, którzy znają prezesa cenzury, pana Jankulio 
i jego zachowanie się wobec prasy, dziwią się, że 
puścił w dziennikach deklarację, która przez to, 
że równobrzmiąco przez wszystkie pisma została 
powtórzoną, tem poważniejszego nabiera znaczenia. 
Nic ulega kwestji, że cała ta sprawa musiała się 


| oprzeć o jenerał-gubernatora, bo dzisiejszy prezes 


cenzury ma za mało samodzielności, aby w po- 
dobnej kwestji na własną się zdobyć decyzję. 
Co do ustępu deklaracji dzienników, odno- 
szącego się do kolportowanych przez dzienniki 
rosyjskie wiadomości o polewaniu kwasem siar- 
czanym ubrania osób, uczęszczających do goszczą: 
cego tu teatru rosyjskiego, to przedewszystkiem 
stwierdzić muszę, że dotychczas nie zdołano spo- 
tkać nikogo, któryby widział jakąkolwiek osobę, 
której odzież oblano. Starałem się zasięgnąć wia- 
domości w teatrze i u tajnej policji: otóż w tea- 
trze żaden wożny nawet z tych, którzy przyj- 
mują garderobę, o wypadku z kwasem siarczanym 
nie mógł mię poinformować; do wiadomości dy- 
rekcji podobno też nie doszedł żaden wypadek 
podobny, a co najciekawsze to, że i w tajnej po- 
licji nie znają nazwisk osób, które rzekomo kwa- 
sem zostały oblane. Z początku wymieniano pa- 
nią Samokwasów, jako dotkniętą podobnym wy- 
padkiem. Z nazwiska możnaby sądzić, że ope 
racja w tym razie dokonaną została bez udziału 


18) 


Lięciowie domy „Kóbn et C“ 


Powieść współczesna 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 
Tom I. 


(Ciąg dalszy). 

Dokończywszj ubrania, i przeglądając się w 
dużem zwierciedle. jeszcze dodał: , 

— Przynajmniej teraz będę miał gdzie w 
lecie pojechać, bo dotąd ma Podole nie można | 
się było ryzykować... będzie jeden dom cywili. 
zowany i światowy... : 

Podczas, gdy Bywalski mówił, Witold po- > 
woli przychodził do siebie, ochłaniał z wrażenia 
dyskusji z Jańskim. 

Wreszcie spojrzał na zegarek, którego wska- 
zówki stały na trzeciej. 

Zerwał się, pożegnał Bywalskiego, z którym 
wieczór miał się jeszcze Spotkać u Kosmów, i 
wybiegł. w. 

Z Chmielnej spieszył przez Nowy Świat w 
stronę pałacu Ostojów, i 

Przyszła mu myśl zwierzenia Się staremu 
hrabiemu. który jemu i jego całej rodzinie dużo 
ruwsze okazywał prawdziwej przyjaźni. Jego 
wytrawne zdanie, pozbawione wszejkich namię- 
tnokci i uprzedzeń, mogło wskazać Witoldowi 
drogę działania. a przynajmniej go uspokoić. 

Spieszno mu było znależć się w gabinecie 
hrabiego, w którym wiało wszystko taką staro- 
świecką powagą i pańskim spokojem. 


Biegł więc, bo już miał mało Czasu, a 


chciał rozmowie z Ostoją poświęcić możliwie naj- 
więcej czasu. Bał się tylko, by nie zastał u niego 
wizytantów. 


W drodze spotkał panny Kohn. 
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osób drugich... Ale nazwisko pani S$mokwasów | Polityczną swoją karjerę rozpoczęła na Litwie, 


naprowadza tu na inne jeszcze myśli. | 

Otóż od pewnego szeregu lat istneje tu przy ; 
ulicy Mokotowskiej „russki krużokó, w którym 
pomiędzy innemi odbywają się także »rzedstawie- 
nia amatorskie w języku rosyjskim. „Krużokiem* 


| interesuje się bardzo profesor $amokyasów, który 


Rumieniec oblał jego oblicze. A równocze- , 
śnie połowa trosk jego się ulotniła. Choć to spo- , 
tkanie było krótkie, dodało mu otuchy i humoru. ` 

e czarne oczy Marji dziwny wpływ wywierały ` 


na cąły jego ustrój morałny. 

Smiało i znacznie lepiej usposobiony, wbiegł 
do pałacu hrabiego, który przyjmował, jak się 
dowiedział od służącego. 

— A, Witold! poczciwy Witold! — zawołał 
Ostoja, podnosząc się, jak zwykle, na fotelu. 

— Panie hrabio! — zaczął od razu Łęcki. 
— Raz, gdy unicgo byłem, obiecałeś mi hrabia 


: zawsze cygaro i radę człowieka, który nigdy ni 
i używał okularów... TE a 


Hrabia czemprędzej podał Witoldowi cygaro. 
— Bez tegobym się obszedł, ale bez dru- 


piego nie — mówił dalej Łecki — nigdy tak, 
anA nie oceniałem drogiej mi życzliwości 

— Szczęśliwy jestem — As 
z tego dow y] przerwał hrabia 


odu zaufania, jakie w tobie moje do- 
swiadczenia obudziły, i słucham, E 
Witold m czał. 
Hrabia uderzając rytnie si i i 
AS). cagnał i o sprytnie się uśmiechnął i 
. 7 Zdaje ml SIĘ, że w 
puje T zdania ?... 
od: w wytrzeszczył oczy, a hrabia dalej 
— Był Wezo -aj 1 k 1 . . 
R i raj u mnie książę Oleśnicki, 
który mi nabąknął" „e Kohn się spodziewa. 
„(em chciałem z hrabią pomówić — 
podchwycił czemprędzej Łęcki. 
— Z jakiego stanowiska ? 


iem, w czem potrze- 


| nawet parę miesięcy temu w klubie royjskim jene- 


rałowi Palicynowi zrobił awanturę zato, że „kru- 
żokowi* odmówił pożyczenia dekeraji z teatrów 
rządowych i na jedno przedstawienż nie udzielił 
muzyki. Przedstawienia trupy rosyjsiej w teatrze 
szkodzą oczywiście mocno amatorslim reprezen- 
tacjom w „krużoku*, to też bardw być może, 
iż pogłoski o oblewaniu kwasem siarczanym osób 
uczęszczających na przedstawienia trupy rosyj- 
skiej, wychodzą z kół, interesujących się „kru- 
żokiem*. Dodam jeszcze, że po pierwszych po- 
głoskach o oblewaniu kwasein, poniędzy studen- 
tami uniwersytetu krążyła wersja, że na tej czyn: 
ności złapano jakiegoś studenta, Rosjanina. Jest 
to prawdopodobniejsze, niżeli poądzanie Pola- 
ków, z Polaków bowiem nikt na przedstawienia 
trupy rosyjskiej nie uczęszcza, a każda jednostka 
polska, która czy to w teatrze, czy przy wyi- 
Ściu z teatru znalazłaby się wśród samych 
Rosjan, mus'ałaby obawiać się, że uwaga na nią 
jest zwrócona. 

Co będzie 3. maja? Oto pytanie, które sobie 
tu dziś wszyscy zadają. Czəm bardziej zbliża 
się ten termin, tem większego nabieram przeko- 
nania, że po prostu nie nie będzie. W prawdzie 
nie można zaprzeczyć temu, że tu i owdzie prze- 
bąkują o demonstracjach i że różne odezwy 
w dalszym ciągu krążą waąż wśród publi- 
czności, ale przewaga przeciwników wszelkich 
demonstracyj, których wzmocniła jeszcze jedno 
myślna deklaracja wychodzących tu 9 dzienni- 
ków, jest tak wielka, że chyba oni zdołają po- 
wstrzymać ludzi „0 gorącej krwi, a słabej gło- 
wie.* Wprawdzie agitacja odbywa się głównie 
na tle socjalistycznem, a zapewnić was mogę, na 
podstawie bardzo dokładnych informacyj, że w 
tej ostatniej rosyjscy studenci uniwersytetu bar- 
dzo poważny mają udział. Niemniej zdaje się, że 
robotnicy wcale nie są skłonni do jakichkolwiek 
manifestacyj, choćby już dla tego, że jedni dru 
gim nie ufają i że o zbiorowem porozumiewaniu 
się mowy być nie może Watpie. też. [aby garstka 
studentów ı niewieika liczba zapalonych kobiet 
zdołała wywołać jakieś głośniejsze manifestacje 
czy to w kościołach, czy na ulicach. 


porządku dziennym, a aresztowania bardzo 
liczne. Zdaje się, że aresztują wprost na podsta- 
wie podejrzeń, bez jakichkolwiek dowodów. 
Aresztowano sporą liczbę studentów, a nawet ko- 
biety; tymczasem trzymają wszystkich w cyta- 
deli i nie słychać, aby kogokolwiek dalej wy- 


słano. 


Z piasy rosyjskiej. 
(Listy o tegoczesnej literaturze polskiej — Hrabina Anto- 
nina: łudowa — Petersburski „Swiet“ o Polakach, prze- 
strogi dla nich; maleńka odpowiedź i prośba z naszej 
strony. — „Wilenskij Wiestnik" zapisuje rozezulający fakt). 
— Nowoje Wremia w fejletonie rozpoczęły 
szereg artykułów p, t. „Listy o tegoczesnej lite- 
raturze polskiej“. „Listy“ te pisze p. A. Gri- 
gorjew. Pierwszy fejleton poświęcony jest ogól- 
nej charakterystyce naszej bieżącej literatury. 
onieważ w jednym z najbliższych numerów 
Dziennika Polskiego pomówimy obszerniej o tych 
„listach* p. rigorjewa, dziś tylko zaznaczyć 
nam przychodzi, że krytyk rosyjski sąd swój 
silnie zabarwia polityczną tendenej , która da- 
leka jest od sprawiedliwości i wytrawności lite- 
rackiej. 
| .— Gazety rosyjskie donoszą o śmierci zna- 
nej 1 żarliwej propagatorki prawosławia: Anto- 
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którą Moskale nazywają „zapadnym krajem“, 
gdzie jej ojciec, hrabia Błudow, był także pań- 
stwowym „djejatelem*. Pani hrabina Błudow 
była frajliną dworską i posiadała w najwyższych 
rosyjskich czynownieznych sferach niezwykłe 
stosunki i wpływy. Teraźniejszy car nie lubiał 
frajliny i nie kontent był z tego, że się do po- 
lityki mięszała, ale ponieważ  protegował ją Po- 
biedonoscew, więc hrabina Błudow mogła dawać 
folgę swojej gorliwości prawosławno patrjotycznej. 
Literacka działalność tej pani była dość obfitą, 
ale pod względem treści, formy i myśli bardzo 
płytką i tchnęła nienawiścią do wszystkiego, 
co nie prawosławne. Zmarła w późnym wieka. 

— Ostatni numer petersburgskiego Świeta, 
jaki otrzymaliśmy, zamieszcza wstępny artykuł o 
Polakach, w którym przedewszystkiem zaznacza, 
żeśmy się zawsze odznaczali niezwykłą polity- 
czną lekkomyślnością i służyliśmy za narzędzie 
innym. Polacy — pisze Świet — byli igraszką 
w rękach Napoleona I., potem w latach 1829 i 
1830 dali się eksploatować Austrji i Francji, 
a w 1868 r. igrał z Polakami Napoleon IM., — 
teraz zaś, według Swieta, Prusy nas okłamują, 
cofając niby poprzednie bismarkowskie rozporzą- 
dzenia, co do tępienia polskiej narodowości — 
tymczasem woła Swiet: „Polacy zapominają, że 
podtrzymuje ich tylko Rosja i jezeli „polskie 
plemię wybawione zostanie“ to tylko dzięki te- 
mu, że ono weszło w skład rosyjskiego państwa. 
Wszak Niemcy zawsze niszczyli Polaków, a te- 
raz podniecają ich tylko dla tego, aby szkodzić 
Rosji. Jeżeli nasi „warszawscy Polacy“ dadzą się 
itym razem obałamucić Niemcom —- to ciekawi 
jesteśmy, co ich zasłoni od ostatecznej za- 
głady ?!!* 

Ciekawość polityków Swieta możemy raspo- 
koić. Naród polski, pomimo krzyżowania go 
przez wrogów, rozporządza taką żywotną siłą, że 
ani z rąk niemieckich, ani nawet z opiekuńczych 
rąk „słowiańskich* prawosławnej Rosji, zagłady 
się nie lęka, Ale my jesteśmy także ciekawi, co 
też robi ta „słowiańska“ Rosja dla narodu pol- 
skiego, oprócz praktykowania polityki niszczenia, 
kubek w kubek takiej samej, jak prowadził 
Bismark. Bylibysmy nieskończenie wdzięczni 
Swietowi, aby dowody tej pracy rządu rosyj- 
skiego, czy Rosji na korzyść narodowości pol- 
skiej, wskazat nam i po nazwisku wymienił, Ze 
skwapliwością zapisalibyśmy takowe i podali do 


w. „SZ „U u. | publicznej wiadomości polskich czytelników, któ- 
Policja krząta się już pilnie, rewizje są na ` 


rzy razem z nami po raz pierwszy ze szpalt 


, Świeta dowiadują się o dobrodziejstwach Rosji 


dla polskiego narodu. — Prosimy ote dowody !... 

— Wileńskij Wsestnik ze łzami w oczach 
zapisuje fakt, że do Wilna przybył na szczu- 
dłach z Paryża Francuz Dornon... Rozczulający 
symptomat międzynarodowego romansu... Do 
czekamy się niedługo, że Francuzi podróżo- 
wać będą do Rosji na głowach.. I to byłoby 
może najstosowniejsze... 


Trzeci Maja. 


Wskutek rokowań z władzami, program uro- 
czystości Trzeciego Maja uległ pewnym zmianom. 
Przez władzę zatwierdzony definitywny program 
uroczystości jest więc następujący : 

Program uroczystości dnia 3. maja 
1891 r. we Lwowie. 

O godzinie 5 '/, rano salwy możdzierzowe. 

O godzinie 6. rano pobudka, „odegrana na 
wieży ratuszowej. — Następnie kapela „Harmonjić 
przeciągać będzie głównemi ulicami miasta i ode- 
gra utwory narodowe. | , 

O godzinie 9. zebranie władz autonomicznych, 
reprezentantów rady miejskiej, instytacyj, stowa- 
rzyszeń, korporacyj i cechów ze sztandarami na 
rynku przy głównej bramie ratuszowej w celu 


niny Błudow. Była ona wielką przyjaciółką | gremialnego udania się do kościoła archikatedral- 


oberprokuratora synodu Pobiedonoscowa, z któ- 
rym gorliwie uprawiała nienawiść do Polaków. 


Witold się zamyślił i po chwili dopiero za 
pytał: 


— Czy mojemu słowu honoru dałbyś hrabia 
nieograniczoną wiarę ? 


— Ależ, naturalnie. 


| 
| 


— Dziś... za parę godzin — mówił powoli 


Łęcki — mam zamiar oświadczyć się o rękę 


panny Kohn. W wyborze moim kieruje mną ' 


tylko uczucie, 
grywa roli. O tem małżeństwie cóżbyś hrabia 
pomyślał? jako prawdziwy przyjaciel mego ojca 
i mój, silnie wierzę 

Witold wypowiedział te kilka słów spokojnie, 
z namysłem, z pewną doniosłością w głosie. Hra- 
bia długo nie odpowiadał, tylko puszczał kłęby 
dymu, co zwykł był czynić, gdy wyjątkowo 
głową pracował. 

Wreszcie zaczął. 


-- Jako arystokrata, a tak dziś nazywają 
ludzi, ceniących przeszłość swych przodków i bo- 
jących się zasad gwałtownego postępu, należę do 
tych, którym twoje małżeństwo z zasady podobać 
się nie może. Tem trudniej mi więc przychodzi 
mieć o niem jasne i bezstronne zdanie. Wszy- 
stkich finansistów uważałem zawsze za ludzi bar- 
dzo sprytnych, bo trzeba ci wiedzieć, że w fa- 
buły, lubujące się w ubarwianiu nadzwyczajno- 
ściami ich początku nie wierzę. Bo jeśli w historji 
naszej szlachty są Poniatowski, Wiśniowiecki i 
inni, dlaczegoż w ich dziejach nie mają być lu- 
dzie, wynoszący się szczęściem, rozumem i ge- 
niuszem. Tak zawsze było i będzie. Jako wiec 
ludzi niezwykłych, cenić ich trzeba. Jeśli do 
szedłszy do majątku, umieją być użytecznymi 
społeczeństwu i krajowi, jeśli umieją zrobić się 
potrzebnymi, a samą konsekwencją rzeczy dzia- 


prócz niego, nie żadnej nie od- | 


nego. W chwili wyruszenia uczestników kapela 
„Harmonjiś odegra ta wieży ratuszowej, hejnał 


lałność ich jest więcej dodatnią, niż ujemną, nie 
pozostaje i 
nimi kapelusza. Uchylamy go też, wprawdzie z 
ironicznym uśmiechem, ale ten uśmiech, jeśli 
nie ma podstawy, nam tylko ujmę czyni. 


Hrabia chwilkę zamilkł i dalej mówił, wi- 
dząc, że Witold każde jego słowo połyka. 


— Nasze uprzedzenia antisemickie leżą w 
krwi naszej, są jedną ze spuścizn naszych, tak 
silnie wrodzonych i zakorzenionych, iż tak, jak 
ich dotąd poprzednicy Kohna z pojęć naszych 


; nie wyrugowali, tak też i następcy jego długo ich 


nie osłąbią. Za mojej młodości, za Łubieńskiego 
stan ten był zupełnie taki sam, jaki jest dzisiaj. 
Owszem, dziś jest gorszy, bo gwałtowne wciska- 
nie się finansów do świata drogą aljansów i wpły- 
wów, zaostrzyło nienawiści. 


— Więc hrabia twierdzisz — zapytał Łęcki, 
widząc, że Ostoja ma się ku końcowi w swych 
poglądach — że finanse mają prawdziwe w na- 
szem społeczeństwie zasługi? 

Ostoja się zmieszał i dopiero po namyśle 
odparł: 

— Kwestja, którą mi zadajesz, wymagałaby 
prawdziwie historycznych badań i wywodów, do 
których nie czuję się ani przygotowanym, ani 
zdolnym. Widzę jednakże, iż ci chodzi o zdanie 
moje co do samego pana Kohna, chodzi ci o to, 
czy w teściu twym będziesz miał człowieka, go- 
dnego szacunku i poważania, zasłużonego społe- 
czeństwu, miastu, czy krajowi, w którym przy- 
szedł do miljonów. 

— Tak, panie, o to mi chodzi! — przerwał 
Witold uszczęśliwiony, że go Ostoja wreszcie 
zrozumiał. 

-- Na to pytanie — mówił dalej hrabia — 
odpowiem ci oryginalnie, bo porównawezo. Wiesz, 
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i marsze narodowe. Korporacje i cechy ustawione 
zostaną następnie przez straż obywatelską na 
placu kapitulnym, który przez czas nabożeństwa 
dla powozów i szerszej publiczności będzie za- 
mknięty. 

O godzinie 10. solenne nabożeństwa we 
wszystkich kościołach i synagogach z wygłosze' 
niem odpowiednich kazań. 

Podczas nabożeństw wykonane będą na chó- 
rach utwory muzyki kościelnej, a w szczególności 
wykonają: W kościele archikatedralnym (msza 
Kurpińskiego). chóry „Lutni“ pod dyrekcją P- 
Jareckiego. W kościele OO. Dominikanów (msza 
Jareckiego), chór Tow. muz. pod dyrekcją pana 
Sehwarza. W kościele OO. Bernardynów, chór 
„Echa“ pod dyrekcją p. Czerwińskiego. W ko- 
ściele OO. Franciszkanów, chór „(Wi z 
W kościele św. Marji Magdaleny (msza Gounoda), - 
chór „Skały“ pod dyrekcją p. Urbanka. W ko- © 
ściele św. Mikołaja utwory solowe pod dyrekcją 
p. Mikulego. W kościele Ormiańskim utwory so- sz 
lowe pod dyrekcją p. Wszelaczyńskiego. ko 2 
ściele OO. Jezuitów utwory solowe pod dyrekcją z 

. Marka S 
? O godz. 11'/, po nabożeństwie, w porządku ję 
oznaczonym przez straż obywatelską, rozejście się 
uczestników. — Zwidzenie świątecznie przyozdo- EX 
bionej ul. „Trzeciego Maja*. Ta = 

O godzinie 12. w ogrodzie miejskim kapela > 
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„Harmonji* odegra utwory narodowe. l 

O godzinie wpół do 1. uroczyste zebrania 
dla zaproszonych osób w czterech salach z na- 
stępującymi programami : } 

sali ratuszowej: 1. Zagajenie, pm 
dr. Alojzy Rybicki. 2. Wykład o konstytucji = 
Trzeciego Maja, Wojciech hrabia Dzieduszycki. 
3. Wiersz Kornela Ujejskiego „W dniu stuletniej == 
rocznicy nadania konstytucji Trzeciego Maja ew 
1791“, wygłosi p. Józef Klimke. 4. Kantata St. = 
Niewiadomskiego, ułożona ma uroczystość Trze- = 
ciego Maja, opiewa chór połączonych towarzystw p» 
muzycznych pod dyrekcją p: Cetwińskiego. 

II. W sali „Sokoła“: 1. Zagajenie, pan 3 
Leonejnsz Wybranowski. 2. Wykład o konstytu- H 
cji Trzeciego Maja, p. Stanisław Szczepanowski. 5 
3. Wiersz Kornela Ujejskiego „W dniu „stule- w 
tniej rocznicy nadania konstytucji Trzeciego Ma- ja 
ja 1791“, wygłosi p. Zawadzki. 4. Utwory skom- Ç 
ponowane w r. 1791 na cześć konstytucji Trze- c 
ciego Maja, odśpiewają połączone chóry damskie 
towarzystw muzycznych, pod dyrekcją pana € 
Schwarza. 

III. W sali Kasyna miejskiego: 1. Za- 

gajenie. p. Apolinary Stokowski. 2. Wykład o 
konstytucji Trzeciego Maja, dr. Władysław Ostro- 
żyński. 3. Wiersz Kornela Ujejskiego „W dniu 
stuletniej rocznicy nadania konstytucji Jrzecieją 
Maja 1891“, wygłosi p. Władysław Woleński. 
4. Kantata St. Niewiadomskiego, ułożona na uro- 
czystość Trzeciego Maja, odśpiewa chór połączo- 
nych towarzystw muzycznych, pod dyrekcją pana 
Czerwińskiego. 

IV. W sali „Skały“, 1. Zagajenie, ks. Jan 
Stopczyński. 2. Wykład o konstytucji Trzeciego 
Maja, p. Tadeusz Romanowics, 3. Wiersz Korne- 
la Ujejskiego „W dniu stuletniej rocznicy nada- 
nia konstytucji Trzeciego Maja 1791“, wygłosi 
p. Józef Szeremeta. 4. „Trzeci Maja, chór stowa- 
rzyszenia „Skała“ i produkcje kapeli Droho- 
wyskiej. 

O godziniej wpół do 4. przedstawienie w tea- 
trze „Kościussko pod Racławicami.“ — Wycie- 
czka na kopiec Unji lubelskiej; w tym celu ze- 
branie o godzinie 3. na górnych szkarpach, skąd 
uczestnicy udadzą się na Kopiec; tamże odbędzie „ 
się zabawa ludowa ze spiewami, z muzyką ka- p 
peli Drohowyskiej i „Harmonji*. O zmroku spa- p 
lenie sztucznych ogni i powrót do miasta w po- 2 
rządku, przestrzeganym przez straż obywatelską. 

Wieczór. 

Oświetlenie kopca „Unji lubelskiej“, Parku 
Kilińskiego i wzgórz przedmieścia Janowskiego. 
Iluminacja całego miasta. Uroczyste przedstawie- 
nie w teatrze hr. Skarbka, gdzie odegrany bę- 5 
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, jak bogatym jest hrabia Zygmunt Rakuski, o 
wiele bogatszym od najbogatszego z finansistów. 
Porównaj ich działalność, jego i Kohna. — Pier- 
wszy żyje tylko dla siebie i dla swego majątku. 
Jeśli zakłada jakie fabryki, jeśli hoduje wyści- 
gowe konie, to dlatego, bo ma one pewny dochód 
przynoszą, który przeważnie kapitalizuje. Nie 
kupi on obrazu polskiego artysty, nie podtrzy- 
muje literatury, a nazwiska jego nie spotkasz na 
listach składek dobroczynnych nawet... 

Witold się zaśmiał z oryginalności pomysłu 
hrabiego, który zapalając się dalej mówił. 

— A weź ot, niedaleko szukając, Kohna. 
Widziałeś zapewne jego zbiory dzieł sztuki, wiesz, 
że on podtrzymuje (razetę krajową, która znów 
daje utrzymanie dwustu ludziom. Gospodarstwo 
Jego rolne w Rzeźbowie idzie wzorowo. urządził 
tam nawet emerytury. Na cele dobroczynne, nie 
omylę się, gdy powiem, że wydaje rocznie dzie- 
sięć tysięcy rubli, a o szlachetnych uczynkach 
pani Kohn wiem coś także .. 

Po pauzie hrabia zapytał. 

— Który z nich użyteczniejszy? | 

Gdy Witold nie odpowiadał, Ostoja dodał. £ 
, — A więc i potrzebniejszy ! — Zdaje mi się, re 
iż w przededniu zostania zięciem hrabiego Raku- 
skiego, nie przyszedłbyś do mnie po radę, la- 
czegóż żądasz jej w tym wypadku? Ze stano- 
wiska więc moralnego i humanitarnego zięć pana 
Kohna może być tylko dumnym ze swego teścia. 
Kwestję zaś drobnych śmieszności finansów, od 
których nikt całkowicie nie jest wolnym, jakoteż 
kwestję rasy, zostawi zupełnie na uboczu czło 
wiek, który się kocha w pannie Kohn...g 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dig ór dramatyczny „Trzeci Maia“, fragment 
federatów Barskich" i wykonane zostaną 
;pEXz połączone chóry wszystkich towarzystw 
muzycznycz następujące utwory wokalne: tolo- 
nez Kosciuszki, układu p Jareckiego, pod dy- 
rekcją p. Jareckiego. Polonez Kurpińskiego pod 
dyrekcją p. Schwarza i Kantata St. Niewiadom- 
skiego na dzień Trzeciego Maja pod dyrekcją 
p. Cetwińskiego. Wreszcie obraz z żywych osób, 
przyczem orkiestra odegra utwór p, F. Twar- 
dowskiego na dzień Trzeciego Maja ułożony. 
Podczas wszystkich tych uroczystości, nad 
utrzymaniem porządku czuwać będzie straż oby- 
watelska, złożona z tysiąca obywateli miasta pod 
komendą pp. Henryka Rewakowicza, Stanisława 
Niemczynowskiego i Michałą Walichiewicza. 
Komitet obchedowy : 
Leoncjusz Wybranowski, Apolinary Stokowski, 
Alojzy Rybicki, Michał Michalski, Juljan Zacha- 
rjewicz, Karol Schayer, Michał Walichiewicz, 
Henryk Rewakowicz, Stanisław Niemczynnwski, 
Lion Syroczyński, Kobert Czaykowski, Józrf Sze- 
remeta, Godzimir Małachowski, 
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Zebrania uroczyste dla zaproszonych osób 
odbędą się — jak już ogłoszono, w galach: ratu: 
szowej, „Sokoła“, Kasyna miejskiego i „Skały“ w 
dniu 3. maja o godzinie 12'/, w południe. Komi- 
tet rozesłał już liczne zaproszenia; ktokolwiek 
tedy jednak przez pomyłkę nie otrzymał zapro- 
szenia, raczy się po nie zgłosić do sekretarza 
prezydjum magistrata p. Jakubowskiego w ra- 
taszu w godzinach urzędowych, do kancelarji Ka- 
syna miejskiego od godz. 4. do 8. po południu, 
do kancelarji „Sokoła“ i „Skały* od godz. 5. do 
8. po południu. 
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Pd 
Walne zgromadzeniE krajowego Towarzystwa 


_Elyców i przemysłowców we Lwowie uchwaliło 


obchodzić uroczyście jako święto narodowe 100- 
letoią rocznicę konstytneji 3. maja, i w tym celu 
wezwać członków swych, a równocześnie uprosić 
wszystkich inuych kupców i przemysłowców we 
Lwowie i w całym kraju, aby w dniu 3. maja br. 
handle i lokale przemysłowe mieli zamknięte, 
personal pomocniczy na ten dzień uwolnili i jak 
rajliczniej wzięli udział w obchodach tej uroczy- 
stości w miejscowościach ich siedzib. 

Dalej uchwaliło w. zgrom. ofiarować z fun- 
duszów Towarzystwa 50 zł, do składki na za- 
kupus obrazu Styki „Polonia“, przeznaczonego 
do tali radnej miasta Lwowa. 
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Dla uczczenia stuletniego jubileuszu czci i 
sławy ojczystej. przygotowuje mistrz Jan Matejko 
wielkich rozmiarów obraz „Ogłoszenie konstytucji 
3. maja 1791 w Warszawie“. Wspaniały ten 
obraz, jak się dowiadujemy, jest już na ukończe- 
niu i wystawionym będzie w dniu 3. maja na 
wystawie krakowskiej, następnie zaś na lwo- 
wskiej. Z dzieła tego postanowiła dyrekcja kra- 
kowska i reprezentacja lwowska Towarzy tw 
sztuk pięknych, wydać w tym roku dla członków 
swoich premium w artystycznie wykonanej wiel- 
kich rozmiarów akwaforcie, jako pamiątkę jubi- 
erą setaz) rocznicy narodowej 3. maja 

41. 
m s * 

Księgarnia Altenberga ofiarowała po 50 
egz mplarzy reprodukcyj obrazu Popiela „Trzeci 
Maja“ hezpłatnie czytelniom: w Białej, Cieszy- 
nie, Paszkanach, dalej „Gwiazdom” we Lwowie 
i Krakowie i towarzystwa gimn. „Sokół w Po: 


znaniu. 


* * 


* 

Medal pamiątkowy dla uczczenia 100 letniej 
ro:znicy uchwalenia koustytucji 3. maja. wybił 
znany złotnik krakowski p. Wojciechowski. Je- 
dna strona przedstawia orła ze skrępowanemi 
skrzydłami, druga szlachcica i mieszczanina w 
br»terskim uścisku. Data '791 — 3 maj 1891. 
M.dale są srebrne, posrebrzane i bronzowe. 

> 
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Komitet obywatelski miasta Złoczowa, posta- 
nowił w sposób nastepujący święcić rocznicę kon- 
stytucj : f. Dnia 2. maja wieczór, odbędzie się 
w sali rady gminnej „"ieczorek mazykalno-de- 
klsmacyjny,* poprzedzony przemówieniem. zastó- 
sowanem do uroczystości. 4. Dnia 3. maja ra- 
no, pobudka w mieście. 3. Tegoż samego dnia 
o godzinie 9 tej prz d południem, uroczyste na- 
bożeństwo w kościele parafjalnym obrządku łac. 
— a o godzinie 11 tej przed połndniem w Syua- 
godze, ze stósownemi przemowami. Po nabożeń: 
stw e plac przed kościołem otrzyma nazwę: ' lac 
8. maja. 4. Tegoż samego dnia wieczór, w sali 
teatru amatorskiego przedstawienie dramatu Sta- 
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ladowy po poł. na „Kępie* — gdzie też broszu- 
ry, objaśniające uroczystość dnia, rozdawane będą. 
* * 


W Krakowie rozpocznie się uroczystość dnia 
2. maja w sobotę solennem nabożeństwem w ka- 
tedrze na Wawelu, o godzinie 10. rano, a cele- 
brować będzie sam książę-kardynał Dunajewski. 
Kazanie, zastosowane do stuletniej rocznicy, wy- 
powie ks. rektor Tadeusz Chromecki. Wszystkie 
cechy i korporacje z chorągwiami i godłami we- 
zmą udział w nabożeństwie, podczas którego 
chór Towarzystwa muzycznego odśpicwa mszę z 
roku 1661. Na uroczystość narodową przybędą 
do Krakowa posłowie do Rady państwa pp. dr. 
Ferdynand Weigel i dr. August Svkołowski. Dr. 
Sokołowski będzie miał odczyt na pierwszym 
wieczorku obchodowym w „Sokole“ w sobotę, dr. 
Weigel zagai wieczorek drugi, urządzony w sali 
strzeleckiej w niedzielę. 

Radziechów 27. kwietnia. W celu uczczenia 
setnej rocznicy konstytucji z dnia 3. maja 
1791, zawiązał się w Radziechowie, pod przewo- 
dnictwem tutejszego rz.-kat. proboszcza ks. Anto- 
niego Skalskiego, komitet, mający się zająć przy- 
gotowaniami do tej uroczystości. Uchwalono w 
tym celu następujący program: Miasteczko ude- 
korowanem będzie w tym dniu chorągwiami o 
barwach narodowych. W kościele odbędzie się 
uroczysie nabożeństwo przy współudziale rz.-kat. 
proboszczów z sąsiednich miasteczek Witkowa i 
Stojanowa. Po nabożeństwie postawiony zostanie 
przy uroczystej procesji i wygłoszeniu odpowie- 
dniej nauki, na cmentarzu kościelnym, wielki 
krzyż dębowy, na którym przybitą zostanie me- 
talowa tablica pamiątkowa z napisem: „Na pa- 
miątkę uchwalonej przez Sejm polski w Warsza- 
wie konstytucji z dnia 3. maja 1791, krzyż ten 
w stuletnią rocznicę postawiono.“ 

Iluminacja, pobudka, korowód z pochodniami 
stanowią dalsze punkta programu. 

Na zakończenie uroczystości, zamierzonem 
jest zebranie towarzyskie inteligencji miejscowej 
wieczorem w lokalnościach kasyna. 

W Grybowie uchwalił tamtejszy komitet na- 
stepujący program obchodu: 2. maja iluminacja, 
3. maja uroczyste nabożeństwo z współudziałem 
obywatelstwa, mieszczan i włościan. W po- 
łudnie tegoż dnia nastąpi odczytanie odpowie- 
dniej broszury z pouczeniem o znaczeniu obcho- 
du. Wieczorem odbędzie się przedstawienie 
teatralne, na które włościanie otrzymają bezpła- 
tny wstęp. 

Tarnopci przygotowuje się gorliwie do go- 
dnego obchodu narodowej uroczystości w dniu 3. 
maja. Program, uchwalony przez grono obywateli, 
złożone z przedstawicieli wszystkich wyznań i 
stanów, jest w głównych zarysach następujący : 
1. Iluminacja miasta w sobotę dnia 2. maja; 
ż. dekoracja domów; 3. pobudka muzyki miej- 
skiej w niedzielę rano dnia 3. maja; 4. tegoż 
dnia solenne nabożeństwo z kazaniem w kościele 
parafialnym o godzime 10  przedpołudniem, 
w czasie nabożeństwa odśpiewa Towarzystwo 
muzyczne tarnopolskie mszę Moniuszki; 0. So- 
lenne nabożeństwo w synagodze o godzinie 12 
w południe; 6. zamknięcie sklepów przez cały 
dzień narodcwego święta; 7, przedstawienie 
w niedzielę wieczór w sali „Sokoła* dramatu 
Bolesławity pt. „Trzeci Maj“, poprzedzone od- 
śpiewaniem  staropolskicgo hymnu narodowego 
„Boga Rodzica“, a zakończore odpowiednim 
żywym obrazem. 

Inowrocław (w zaDbórze pruskim). W nie- 
dzielę dnia 3. maja obchodzić będą w Inowro- 
cławiu miejscowe Towarzystwa: przemysłowe, 
„Sokoł i czeladź katolicka, w sali parku miej- 
skiego, o godzinie 7. wieczorem, setną roeznicę 
konstytucji dnia 3 maja, urozmaiconą koncertem 
instraumentalno-wokalnym, odczytem, żywemi obra- 
zami i skromną zabawą. 

Szamotuły (w zaborze pruskim). Towarzy- 
stwo przemysłowców w Szamotułach urządza w 
niedzielę dnia 3. maja przedstawienie amatorskie 
w sali hotelu Eldorado, na cel dobroczynny: 
Program następujący: 1. Prolog. 2. „Szlachta 
czynszowa*, krotochwila w 1 akcie przez I. N. 
Kamińskiego. 3. „Posag w kominie", komedja w 
2 aktach z piosnkami, przez J. Górskiego. Po 
przedstawieniu skromna zabawa. 

W Rohatynłe dnia 27. bm. zebrało się grono 
obywateli, które ukonstytuowało się w komitet, 
w celu uczczenia pamiątki 100 letniej rocznicy 
konstytucji 3, maja. Komitet ten postanowił od- 
nieść się do duchowieństwa obu obrządków, tu- 
dzież do rabinów, o odprawienie nabożeństwa, 
szczególnie, ażeby podczas kazania raczyli 
wzmiankę stos wną uczynić o tym wiekopomnym 
akcie narodowym. Staraniem komitetu obywatel- 
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ma 
na pmiątkę, lub odnoszące się do dnia tego i 
rozdne bezpłatnie między publiczność. Dalej 
urzątzone będą odczyty i zebrania towarzyskie 
wieczrem, 

ludność miasta Rohatyna i innych miaste- 
czek ybjawiła chęć iluminowania swoich okien, 
a komitet postara się o transparenta, uświetnia- 
jące t‘ uroczystość. Sklepy i wszelkie targi mają 
być zmknięte przez dzień cały, a gdzie mu- 
zyka Maleje, wygrywać będzie narodowe melo- 
dje. Da zabezpieczenia porządku w Rohatynie, 
zawiąaąną została straż honorowa. Jest myśl 
umieszysenia w kościele tablicy pamiątkowej, lub 
postawenia obelisku w odpowiedniem miejscu, 
jeżeli s»dki pozwolą. Komitet, w granicach obo- 
wiązujących ustaw, wszelkich dołoży starań, by 
dać wymz uczuciom narodowym i aby uroczy- 
stość dna tego w powiecie rohatyńskim Świetnie 
wypadła. 

W Biczaczu komitet przygotował następujący 
program bchodu: Rano dnia 3. maja odegraną 
zostanie jobudka i odbędzie się soienne uabożeń- 
stwo. Popoładniu urządza komitet festyn ludo- 
wy, na kórym wygłoszony będzie odpowiedni 
odczyt dla ludu, zastosowany do uroczystości, po- 
czem rozlawane będą książeczki o konstytucji 
trzeciego naja między lud i młodzież rzemieśl- 
niczą. Pricz tego proponowanem jest postawie- 
nie pomnika ciosowego z napisem: „W  stuletnią 
rocznicę «głoszenia konstytucji 8. maja przez 
Sejm polski w Warszawie.“ 

Łańcut W setną rocznicę konstytucji trze- 
ciego maja amatorskie towarzystwo dramatyczne 
w Łańcucie da publiczności dwa obrazki na sce- 
nie w ujeżłżalni zamkowej: 1. „Okrężne* i 2. 
„Chłopi arytokraci,* Komitet roześle około 400 
biletów  bespłatnych do sąsiednich wiosek dla 
wieśniaków i wieśniaczek. 

Sędzisztw nie pozostał w tyle za innemi miasta- 
mi w uczczmiu wiekopomnej rocznicy konstytucji 
3. maja. Strzały z moździerzy zagrają na ranną 
pobudkę, poczem odbędzie się solenne nabożeń- 
stwo wraz 2 odpowiedniem kazaniem w kościele 
farnym, nroczysty wieczorek muzykaluo-wokalny, 
jakoteż iluminacja domów, które także w świą- 
teczną przystroją się szatę. 

Mościska 25. kwietnia. I u nas krzątają się 
pilnie około przygotowań do uroczystegn obchodu 
stuletniej rocznicy konstytucji 8 maja. Program 
obejmuje: przystrojenie miasta—iluminację w dniu 
2. maja — 2a$ w niedzielę 3. maja pobudkę o 
świcie, strzały z możdzierzy — o godz. 10. na- 
bożeństwo w kościele parafjalnym i rozdanie pa- 
miątek — po południu nabożeństwo w synago- 
dze — wieczo:em odczyt — grę na fortepianie, 
deklamacje i śpiewy. 

W Stanisiawowie program obchodu setnej 
rocznicy konstytucji 3. maja, ułożony przez ko- 
mitet obywatelski, jest następujący: 

W sobotę 2. maja wieczorem iluminacja mia- 
sta. Podczas iluminacji przygrywać będzie mu- 
zyka. W niedzielę 3. maja, o godzinie 6 rano, 
odbędzie się pobudka, która oznajmi mieszkań- 
com, że dzień jest uroczysty. Następnie we wszy- 
stkich świątyniach odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo. Dnia tego wszystkie sklepy mają być 
zamknięte. Wieczorem odbędzie się zebranie to- 
warzyskie w sali kasyna mieszczańskiego i w 
sali „Gwiazdy“. W pierwszej uroczysty wieczór 
rozpocznie przemową dr. Zathey, w dragiej mar- 
szałek p. Brykczyński. Produkcje obu Towa- 
rrypte_ Maayo) AE nmatyecznego wypołnią 
program wieczoru w kasynie. 

Komitet uchwalił upraszać mieszkańców mia- 
sta o przystrojenie domów w dniu 3. maja, o wy- 
stąpienie w dniu tym przy każdej sposobności w 
strojach świątecznych, a wedle możności naro- 
dowych. 

Z Wiednia donoszą nam: 
ctwem księcia Jerzego Czartoryskiego za- 
wiązał się w Wiedniu komitet, w którego skład 
weszli członkowie z delegacji rady państwa ozo- 
by. należące do różnych polskich stowarzyszeń, 
w Wiedniu istniejących, w celu urządzenia 
obchodu 100-letniej rocznicy konstytucji Trze- 
ciego Maja. W obchodzie weźmie udział cała 
kolonia polska. Uroczystość ta urządzona będzie 
w sposób poważny, stosowny do wzniosłej myśli, 
jaka kierowała ułożeniem konstytucji. Obchód 
odbędzie się dnia 3. maja o godzinie 7. wieczór 
w małej sali Towarzystwa muzycznego w Wie- 
dniu. Komitet rozsyła zaproszenia do Polaków w 
Wiedniu. Zaproszenia służą za kartę wstępu. 
Zgłaszać się można o takie zaproszenia do ko- 
mitetu: w lokalu Bibljoteki polskiej Dorotheer- 
gasse nr. 5. i w lokalu „Ogniska* Ralgasse 6. 


Pod przewodni 
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Nekroiogja. Jan Mayzel, właściciel dóbr ziem- 
skich, zmarł w Krakowie w 78 r. życia. — Zygmunt 
Poraj Kodrębski, przeżywszy lat 38, po długiej 
a ciężkiej chorobie, zmarł d. 28. w Rzeszowie. 

Kalendarz. Czwartek (30.): Katarzyny Sen. — 


Wschód słońca o godzinie 4. minut 51, zachód o 
godzinie 7. minut 4. 
Kalend. myśliwski. Wolno polować na 


ptactwo wodne i błstne w ogólności, dropie, pardwy, 
słonki, cietrzewie, głuszce. 

Z życia towarzyskiego. W Podhajcach odbył 
się onegdaj dnia 28. bm. ślub panny Zofji Boro- 
wskiej, córki rejenta burmistrza m. Podhajee i wice- 
prezesa r:dy powiatowej p. Michała Borowskiego, z 
p. Adamem Rupprechtem, kandydatem notarjatu. 
Związkowi pobłogosławił ks. prałat infułat Kierszka. 
W uroczystości wzięła udział rodzina nowożeńców i 
grono najbliższych przyjaciół. Liczne dopesze, które 
nadeszły, świadczą o żywej sympatji, jaką państwo 
młodzi i rodziny ich się cieszą. 

W kościele 00. Kapucynów w Krakowie, pobło- 
gosławił d. 28. bm. ks. prałat Szczeniowski związek 
małżeński panny Wiktorji Lange, córki nieżyjących 
obywateli m. Warszawy Delfiny i Wilhelma, z panem 
Janem Dziewułskim, obywatelem m. Warszawy. 

„Kesyno miejskie. W sobotę dnia 25. bm. od- 
był się w kasynie miejskiem raut, poprzedzony kon- 
certem, na program którego złożyły się koncert mu- 
zyki wojskowej, gra na fortepianie, skrzypcach i wio- 
lonczeli i śpiew. Każdy numer programu, wykonany 
bez zarzutu, wywoływał burzę oklasków. Po skończo- 
nym koncercie, służba roznosiła herbatę i ciasta dla 
pań — panowie zaś raczyli się przy osobnym bufe- 
cie przekąską d la fourchette. Przy tej sposobności 
podnieść musimy tę drobnostkową zapobiegliwość za- 
rządu w stosunku do gości: przyjęcie sobotnie było 
tego rodzaju, że się zapominało doprawdy, że to raut 
publiczny — tyle tam było serdeczności i gościnno- 
ści. Następnie rozpoczęły się tańce. Do pierwszego 
kadryla stanęło 40 par. Kierownictwo tańców spoczywało 
w pewnej i wprawnej dłoni pp. Kopeckiego i Narto- 
wskiego. Zabawa skończyła się w późną noe. 

Z uniwersyt"tu Jagieilońskiego. P. Jakób Zy- 
gmunt Teichmann, rodem z Krakowa, otrzymał na 
krak. uniwersytecie stopień dr. praw. 

Miristerstwo spraw wewnętrzny'h zatwier- 
dziło, przez dyrekcję Towarzystwa wzaj”mnych ubez- 
pieczeń w Krakowie, za upoważnieniem ogólnego zgro- 
madzenia członków Towarzystwa, zawarte w 10 para- 
grafach warunki, fakultatywnych ubezpieczeń na wy- 
palek śmiertelności wojennej, jako dalszy dodatek do 
statutów oddziału ubezpieczeń na życie. 

Wycieczki naukowa uczniów krak. szkoły 
technicznej. Ministerstwo oświaty zatwierdziło wnioski, 
przedstawione w sprawie odbycia naukowych wycie- 
czek uczniów krakowsk. wyższej szkoły przemysł wej i 
asygnowało na pokrycie kosztów tychże wycieczek 
w roku bieżącym kwotę 250 zł. 

Wycieczki ie, czterodniowe dla każdego z dwóch 
oddziałów uczniów, odbędą sią w ciągu maja. Jeden 
oddział (uczniowie budownictwa) pod kierownictwem 
prof. Odrzywolskiego i asystenta Kozłowskiego, uda 
się do Suchej, Kalwarji i Głębowie pod Zatorem, stu- 
djując za pośrednictwem dokonać się mających zdjęć 
archiiektonicznych : w Suchej kościół i zamek, w Kal- 
warji liczne cenne architektoniczne kaplice jak nie- 
mniej i kościół, a wreszcie w Głębowicach dwór 
starożytny. zawierający —lozne zabytki przemysłu ar- 
tystycznego. 

W oddziale drugim udział wezmą Uozirtowie wy- 
działów mechaniki i chemji pod kierunkiem pr.feso- 
rów Bortnika i Steingrabera i asystenta Bnkowskiego. 
Wycieczka ta ma zadanie, zwidzieć pierwszorzędue za- 
kłady fabryczne, tak co do przemysłu mechanicznego, 
jak i chemicznego, obejmuje przeto:. fabryki arcy- 
księcia Albrechta w Żyweu, Cieszynie i Trzyżen (bro- 
war, fabryki nawozów sztucznych, klej, huty żelazne, 
walcownie, wielkie warstaty mechaniczne itp.), dalej 
zakłady hr. Larischa w  Petrowieach i Ostrawie 
(kwas siarkowy, soda, destylarnia naity), wreszcie 
buty żelazne w Wirkowicach i przędzalnię w Jiigern- 
dorfie. 

Dyliżans a wózek. Ze Starego Miasta otrzymu- 
jemy następujące pismo: Zmuszony okolicznościami 
często odbywać podróż pocztą na przestrzeni Chyrów- 
Turka, doznaję zawsze tej nieprzyjemności, że ze Sta- 
rego Miasta do Łopuszanki i na powrót przejeżdżać 
muszę wozem prostym, bez miłosierdzia trzęsącym. 
Wobec tego, że z OChyrowa do Starego miasta i z 
Łopuszanki do Turki i na powrót kursuje poczta wo- 
zowa, przez rząd pizepisana, dyrekcja pocztowa po- 
winnaby podać do wiadomości. że na przestrzeni 
Stare Miasto- Łopuszanka udzieliła wożącym tę pocztę 
osobnego przywileju. W razie zaś, jeżeliby w tem tkwiła 
samowola przedsiębiorców, powinnaby Dyrekcja w jak 
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_ Za późna. W Gaz. Przem. czytamy: „Uczciwy 
Gülter, zaszargawszy swoją sławę kupiecką dostawą 
nailiy dl miasta tak rzetelną, że musiano mu ją ode- 
brać, i figlami, które broi jego nafta niewybuchowa, 
eksplodując bez przerwy, postanowił obecnie zrehabi- 
litować się. W tym celu Sporządził sobie księgi ua- 
ftowej moralności, oczywista po niemiecku, w które: 
każdego z nabywających jego naftę zmusza podpisać 
rubrykę, opatrzoną nagłówkiem następującej osnowy : 
„ich bezeuge hiemit, dass ich am Heutigen beim H. 
Giitter unexplodierbares Petroleum für | , , gekauft 
habe“. Za późno, uczciwy Giitterze, za późno !“ 

Zawiedziona miłość. Gazeta Przemyska do- 
nosi: Panna F. G., zawiedziona przez ciętego podpo- 
rueznika, który smalił do niej cholewki, a z inną na 
Morawie się zaręczył, zaźyłą w nocy z piątku ną sof 
botę w zamiarze samobójczym sporą dawkę fosforu. 
Rychła pomoc lekarska 1 skuteczne antydoty urato- 
wały ją od nieoehybnej śmierci, chociaż bardzo jest 
osłabiona i długo potrwa, zanim do sił powróci. a, 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się przed kilku 
dniami w gorzelni dworskiej w Dziewięczycach, Z0- 
stająċej pod dozorem Izaaka Buchbandą, Przy zakła- 
daniu pasa transmisyjnego na krąg, utrzymujący ruch 
koła, parobek Procak Marceli porwany został przez 
koło i odniósł tak ciężkie skaleczenia, že, odwieziony 
do szpitala, dnia następnego życie zakończył. winnych 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

„Przewodnk po Przemyślu i jego okolicy" z 
opisem, działem informacyjnym, adresowym, z mapą 
Przemyśla i planem teatru letniego na Zamku wy- 
dany nakładem i drukiem F. S. Piątkjewicza W Prze- 
myślu, wyszedł już z pod prasy. Książeczka ta od- 
znacza się starmnym i ozdobnym drukiem, a treść í 
jej, obfita i zredagowana umiejętnie, zasługuje na 1 
wszelkie uznanie. Cena — 20 et. za egzemplarz — a 
jest nader przystępna. s | ) A 

Ugotowane dziecko. 3 letnie dziecko wieśniaka > 
Oleksy Serafinczuka w Teodorówce, wpadło 22, bm. 
do kotła z wrzącą wodą i zanim je spostrzeżono, ugo- 
towało się całkowicie. f 

Spalona. W siole Briaza (pow. kimpolungski), 

w chacie Jełeny Makirnik, powstał w nocy na 20. 
bm. ogień pokojowy. Makirnikowa usnęła tak twardo, 
że płomienie objęły łóżko i biedna kobieta spaliła - 
się całkowicie. 

Rycerska młodzież. Z Belgradu donoszą pod d. , 
24. bm.: Z powodu rządowego nakazu, aby ekskró- 
lowa Natalja opuściła Serbję — w przeciwnym razie 
będzie aresztowana i wywieziona — utworzyło trzy- | 
dziestu młodzieńców straż, czuwającą nad Natalją, 

Komitet, zajmujący się zakupnem obrazu Jana 
Styki „Polonia“ w drodze składek publicznych, dla 
umieszczenia go w sali radnej miasta Lwowa, zebrał = 
się wczoraj wieczorem w sali ratuszowej. Zebranie - 
zagaił wiceprezydent p. Marchwieki i wezwał p. Sy-| 
roczyńskiego do postawienia wniosków w imieniu ini- 
cjatorów. P. Syroczyński w krótkiem przemówieniu ' 
przedstawił dotychczasowy przebieg akcji i stawia | 
wniosek wybrania ściślejszego komitetu Z í członków, à 
pod przewodnictwem p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego h 
i ks. arcybiskupa Morawskiego. Na wniosek p. hr. i 
Borkowskiego wybrano jeszcze skarbnikiem p. dyre > 
ktora Zimę, a na wniosek p. Rewakowicza uohwa-* 
lono zaprosić do współdziałania Towarzystwo o8zczę: Í 
dności kobiet. Listy składkowe już w najbliższych 4 i 
dniach rozdane być mają komitetowym. Kwota, ze- f 
brać się mująca, wynosi 8000 zł. | 

Zgromadzenie kupców. Wczoraj wieczorem od- | 
było się doroczne walne zgromadzenie Tow. kupców 
i przemysłewaćwy: liczaaogo 110 człouków rzeczyw: 
stych. Obradom przewodniczył p. Arnofte=ggqener. 86 
kretarzował p. Ihnatowiez, który też przedłożył spra- 
wozdanie Wyd iału za r. 1891. 

Jedną z najważniejszych czynności głównego za- 
rządu było zajęcie się przetłómaczeniem z polskiego 
języka na niemiecki projektu ustawy dla stanu ku- 
pieckiego. Projekt tej ustawy napisany jest w polskim 
języku, lecz aby ułatwić przeprowadzenie Je50 W 
Wiedniu, uchwalono na poprzedniem walnem zgroma” 
dzeniu przetłómaczyć takowy na język niemiecki. 

Pe nieudałych kilku próbach w końcu udano SIĘ 
do dra Wernera, profesora języka niemieckiego na 14 
tutejszej wszechniey, który zupełnie bezinteresownie 
podjął się tej żmudnej pracy. Dwa arkusze są JUŻ 
złożone, reszta w krótkim już czasie opuści prasę, % ` 
wtenczas stosownie do uchwały zostanie przedłożony 
Kołu polskiemu w Wiedniu, z prośbą 0 poparcie W 
radzie państwa. A 

Wydział ma nadzieję, że projekt tej ustawy jeżeli 
nie w całości to przynajmniej w części zostanie przez - 
radę państwa przyjęty. Nadzieję naszą opieramy Na 4 
tem, Że grunt w radzie państwa już odpowiednie jest 
przygotowany i dla stanu kupieckiego jeżeli nie cał- 
kowicie odrębna ustawa zostanie uchwalona, to Przy- 
najmniej wydaniem odpowiedniej noweli do ustawy * 
przemysłowej z r. 1883, stan kupiecki do należytej 
godności musi byś podniesiony. s4 

Z powodu nowych zarządzeń dyrekcji poczt i e 


= 


rzeńskiego „U wyłomu.* W razie pogody festyn 


KSIĘŻNICZKA CYRKOWA. 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 


PRZEZ 


PAWŁA PERRON 


Część trzecia, 


Ciąg dalszy.) 

— Pani potrzebuje spokoju — rzekł lekarz. 
—O ile widzieć mogę, z wypadku wyszła bez ska- 
leczeń zarówno zewnętrznych, jak wewnętrznych 
i jedynie system nerwowy uległ zaburzeniu, sku- 
tkiem gwałtownego wstrząśnienia — dodał, zwra- 
cając się do dyrektora. - r 

— Czy śmiem publiczności oznajmić, że wy- 
wypadek nie pociągnął za sobą nieszczęścia? 

Leonia usłyszała to pytanie. 

— Panie dyrektorze — rzekła. — Znam mo- 
je obowiązki, nie mogę dzisiaj dosiąść już konia, 
ale mogę pokazać się publiczności. Podaj mi pan 
ra mię. 

IV. 

W kilka dai po wypadku Leoni, która zre- 
sztą wyszła z niego bez szwanku, mówiono w pa- 
ryskiem towarzystwie wicle o dwóch zdarzeniach. 

Stary hr. Montraillet zmarł nagle skutkiem 
apopleksji, dzięki cz :mu młody hr. Hestor wszedł 
w posiadanie olbrzymiego majątku 

Amerykanka miss Alicja Stephenson nie 
zmarła wprawdzie, ale mówiono o tem całkiem 
otwarcie, że wedle zdauia lekarzy, dni jej poli- 
czone. 

Przyjacie i znajomi bogatego Amerykanina, 


którzy po kilka razy dziennie zasięgali u niego radu, zanim udało im się ojca chorej, złamane- í dostanę się do nieba, przyjmie mnie tam i spieszyć na pomoc jedynie kobiecie, którą 
wiadomości o stanie zdrcwia córki, wyrażali się go boleścią, oderwać od łóżka i wyprowadzić. ; matka. | kocha. . , i —— 
z ubolewaniem co do zmiany, jaka zaszła w je- Taki to smutny stan trwał dłużej, niż ty- ; — Dziecię, dziecię, nie mów tak, — prosił [* — Był to nierozsądny, nierozważny krok z 
80 pałaen. -Í dzień. . Stephenson, łkając. Ty nie umrzesz, ty nie mo- ! jego strony — odparł ojciec — i przyznam ci 
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skiego, zakupione będą pisma i obrazy, wydane | 
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dla swego starego | się, tem bardziej to mnie zdziwiło, iż Hektor 


ovaa 7 s P mn Zr" 


Hr. Hektor Moutraillet nieraz - przychodził, 


żesz umrze E ty musisz żyć 


> 
a z w 


nowałała tam grobowa cisza. Służba przesuwała 
się po apartamentach na palcach, tak cicho, jak 
Gdęb już teraz śmierć tam się rozsiadła. e 
Sam zresztą Stephenson zmienił się do nie- 
poznania od czasu rozmowy z lekarzem, który, 
jako człowiek sumienny, przygotował gona nien- 
niknioną katastrofę. 

Apatyczny w obec otoczenia siadywał godzi- 


ko przez drzwi od sypialni córki. 

Co kilkanaście minut podnosił się, wsuwał 
się najciszej, jak umiał, do pokoju Alicji i patrzał 
na nią oczyma, w których czytać można było 
całą bezgraniczną jego rozpacz. 


w wielkiem szerokiem łożu, głową zwrócona ku 
oknu, nie odrywając prawie ani na chwilę oczu 


wahadłowego zegara. 


Stephenson w takiej chwili nie umiał być 
panem swej boleści, padał na kolana, składał 
głowę na łóżko Alhcja zaś, której twarzyczkę 
rozjaśniało przelotnie współczucie, biegła potem 
oczyma znowu ku wakazówce zegara. 
Pokojówka i siostra miłosierdzia, przywołana 
do pielęguowania chorej, miały wówczas wiele 


"W miejsce radości i ochoczych zabaw, zapa- | 


nami na krześle w przedpokoju, oddzielonym tyl- 


Od chwili omdlenia w cyrku, leżała Alicja * 


od poruszającej się zwolna naprzód wskazówki , 


| aby dowiedzieć się o zdrowiu swej narzeczonej. 
Otrzymywał on zawsze jednę i tę samą wado- 
mość. Nie podobna było niezem pokonać apatji, 
w jaką popadła Alicja. 

Trzeciego tylko wieczora zdawało się, jakby 
pomyśny nastawał zwrot w chorobie. Pacjentka 
zażądała posiłku i wina i gdy jej takowe poda- 
no, uzyskała znown siła życiowa przewagę nad ` 


Zarumnieniły się lekko policzki Alicji, jej 
spojrzenia nie były już tak posępne, ona zaś 
sama podniosła się na łóżka z miną osoby, któ- | 
rą zbudzono po śnie długim. i 

Około godziny ósmej zażądała, by wniesiono | 
światło. | 

Uczyniono woli jej zadośń. Alicja utkwiła 
wtedy oczy w drzwi, któremi ojciec awykł był 
wchodzić. 


— Mylisz się, ojcze. Myślałam. Myślałam 

o twojej przyszłości i mojej przeszłości. lak do- 

` brze było mi na świecie ; lepiej, niż zasłużyłam... 

, Ty i biedna moja matka, zepsuliście mnie swą 

dobrocią. Miałam wszystko, czego tylko zapra- 

gnęło serce. Daliście mi także miłość. Teraz ja 
| umrę, a ty zawsze kochać mnie będziesz. Gdy 


| 
R 


zakusami śmierci. | 


ojca i dla twego narzeczonego 
— Otóż to właśnie,—odparła Alicja, ściska- 


: jac siluiej jego rękę. Powinnam była zostać przy 


tobie, ponieważ tak mnie kochasz i niezawodnie 
smutny będziesz, gdy ranie nie stanie. Dla civ- 
bie chciałabym jeszcze długo, długo pozostać na 
pięknej naszej ziemi. 

, — Jedynie dla mnie? Nie dla siebie sa- 
mej? Czyż zapominasz, że jesteś narzeczoną ? 
. — Byłam narzeczoną, ojcze, ponieważ być 
nią chciałam. Ale teraz narzeczoną nie na- 


| 


i: gdyby je był spostrzegł, przybiegłby . ) 
dnie do ciebie. Uwagę jego odwrócił PIeSZczęśli- 
, wy wypadek artystki. 


zywaj mnie, bo jest mojem niezłomnem posta- | 


nowieniem, zwolnić hr. Hektora Montrailleta z 
danego mi słowa. 

— Więc go nie kochasz? 

Alicja zamilkła na chwilę, przymknęła oczy, 
a policzki jej zaróżowiły się silniej. 

Opanowała jednak wzruszenie rychło. 

— Widzisz, ojcze, — szepnęła — że choć- 


w sercu jego inna goreje miłość. 

— Inna miłość ? 

— Tak, on kocha signorę Lolę, kocha ową 
artystkę cyrkową. Przypuszczenie przeszło u mnie 
w przekonanie od chwili, gdy zobaczyłam go 
owego wieczora, spieszącego do maneżu. Z wy- 


| i moja to wina, żeśmy się 


Gdy ojciec wziął ją za rękę i zapłakany pa- | myślałam przez tych kilka dni, leżąc tutuj ? ci to do poznania ? A , 
trzał na nią, zwracała Alicją ku niemu spojrze- — Moje dziecię, odparł wzruszony Amery- — Hrabia nic nie powiedział i nie uczynił — Nie, nie! To nie gor or pe renan 
nia jakieś dziwnie poważne, niby chcąc go o coś : kanin— leżałaś tak cicho i bez ruchu, że prawdo- | żadnej w tym duchu alazji, ale od chwili naszych lecz ścisła, zimna rozwaga. H waka paw 
Pytać, podobnie nie myślałaś o niczem. zaręczyn nie mogłam się oprzeć podejrzeniu, że Duval, a ona, ojcze, kocha jego. Widziałam $ 


m 


razem takiej serdecznej trwogi może mężczyzna . 


zachowuje przecie pilnie maniery skończonego 
dżentelmana. f à 
— Nawet nie spojrzał ku mnie, gdy zem la- 
łam, ojcze. Nieprawdaż ? 
— Tak, to prawda, że nie spostrzegł twego | 


omdlenia, ale jestem święcie przekonan): że 
niszawo- 


— Nie przeczę. Ale prawda, że 90 pomógł 
wynieść ją z cyrku? %- 

— Tak jest, po chwili jednak był z po- 
wrotem. 
— Po chwili? To znaczy wówczas, gdy 


' stwierdził, że artystki nie spot ało nieszczęście. . 


Niel on mnie nie kocha, nie kochał mnie nigĉy 
zaręczyli. 

— Jak możesz coś podobnego mówić, droga 
Alicjo? Wszak prosił o twą rękę z w J 


to wzrusza. Przerwijmy naszą 


Czy była przytomi a ? | Pokojówka, zroznmiawszy jej życzenie, dała | bym nawet Bóg wie, jak go kochała, żoną jego woli. i nień; 

Nieraz zdawało się, iż spi, mimo rozwartych ` o tem znać Stephensonowi, który też niezwło- | być nie mogę. Nie mogłabym nią zostać nawet i — Nie, nie, — odparła Alicja SE ana 10- 
szeroko Oczu, ale czasami znowu boleśnie wy- | cznie stanął przed córką. wówczas, gdybym wyzdrowiała, — ponieważ on na. — Moja to wina. Ja dałam mu de E sa 4 
krzywione usta i maąrszczące się blade skronie | Alicja ujęła go za rękę i z uśmiechem prze- ; mnie nie kocha. że go kocham. Wstyd mi to powiedsi”” Jcze, 
stwierdzały, iż ehorej nie oszczędził los ciężkiej ; mówiła do niego: — Ach! — przerwał jej Stephenson prawie ale tak jest w istocie- s Kom: na | 
walki duchowej. | — Pomówimy, papo. Czy zgadniesz, o czem | gwałtownie ~ czyż on ci to powiedział, czy dał | — Mówisz z gorączki, dziecie: „w. J* ciebie H 


w jej spojrzeniach. Naturalnie panna Duval ne 
była AE ja naiwną i ™° zdradziła się prze 
nim z swych Uczuć, 073 © wiele lepsza 


mnie.., i 
— Dziecię kochane, dlaczegoż z takim UP? 


rem wmawiasz w siebie te smutne rzeczy U a P 


(Ciąg dalszy nast 
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legrafów we Lwowie tj. w sprawie doręczasia prze- 
kazów i zaliczek pocztowych, jak niemniej 1 posyłek 
podlegających opłacie akcyzowej i ełowej wniesione 
zostały dwie petycje, z których tę korzyść odniesiono, 
iłanależytość za zawiadomienie urzędu cłowego lub 
akcyzowego miejskiego o nadejściu takiego pakietu, 
została z 10 et. na 5 ct. zredukowaną. Petycja w 
sprawie zmniejszenia należytości za doręczanie prze- 
kazów i zaliczek nie odniosła dotychczas żadnego 
skutku. a 

W roku ubiegłym towarzystwo po raz pierwszy 
wzięło czynny udział przy wyborach do izby haudlo- 
wo-przemysłowej i to z niezwykłym sukcesem, gdyż 
na pięciu przez towarzystwo proponowanych kandyda- 
tów wybranych zostało trzech. f ; 

Sprawozdanie to po dłuższej dyskusji, w której 
brali udział pp. J. Lewicki, A. Werner, Ihnatowicz, 
Bardasz, A. Solecki i B. Mikuliński przyjąto do wia- 
domości, udzielając wydziałowi absolutorjum. 

Fundusze towarzystwa przedstawiają się dość po- 
myślnie. Majątek tow. wynosi 1383 zł. 16 ct, do- 
chód w 1890 r. dosięgnął kwoty G71 zł. 60 et. zaś 
fundusz żelazny wykazuje (21 zł. 95 et. 

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do wy- 
boru wydziału. £ 

Wybrani do zarządu główn. pp.: Bardasz Fer- 
dynand, Bałłaban Karol, Drexler Ignacy, Enders 
Antoni, Ihnatowicz Jan, Kowalski Feliks. Langner 
Paweł, Lewieki Jakób, Miączyński Piotr, Mikuliński 
Bolesław, Mikolasch Juljusz, Machayski Edward, 
Przyszlak Antoni, Proksch Franciszek, Riedl Edmnnd, 
Stachiewiez Władysław, Solecki Albin, Ozapezyúski 
„Fiotr, Bromilski Jan, Schilling Edward, Szyjkowski 
Władysław, Tretter Henryk, Werner Arnold, Wang 
Juljan, Długoszowski. p | 

Komisja kontr. pp.: Iwanicki Józef, Sokalski 
Tadeusz, Pietsch Ferdynand. 

Temperatura Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura wczoraj była -|- 18/4 C., najwyżrza 
+ 18'890., najniższa —- 10 790. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pu 
litechnicznej: Wiatr pędzie co do kierunku zmienny 
z południowej strony, 00 do siły słaby (1--2), średnia 
temperatura doby obniży się do -- 110 C., niebo 
pędzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza powiększy się do 85 pre.; opad: deszcz. 

Żona uciekła niejakiemu Tytusowi D. i to w $ 
dni po ślubie. Stroskany mąż zażądał od policji od- 
szukania niewiernej towarzyszki życia, dotychczasowe 
jednakże poszukiwania okazały się bezskutecznemi. 

Kronika brukowa. Helenie Hawrich skradziono 
wczoraj damski srebrny zegarek z łańcuszkiem, wi- 
szący nad łóżkiem. Do piwnicy w rynku l. 8 wła- 
mał się złodziej i skradł około 200 połan drzewa 
na szkodę pani E. 5. 

Jednego ze sprawców licznych kradzieży popeł 
nionych w ciągu ostatniego tygodnia, aresztował ajent 
policyjny Giinsberg. Nazywa się on Józef B isie- 
dział już kilka lat w kryminale. 

Krwawa bójka miała miejsce wozoraj przed 
południem na pl. Krakowskim. Dwaj zapaśnicy Ozjasz 
Kreiter i Salamon Kretz stoczyli między sobą tak za- 
ciętą i krwawą bójkę, iż obydwu jako ciężko rannych 
odstawiła policja do głównego. szpitalu. Tak Kreiter 
jak i Kretz odnieśli znaczniejsze uszkodzenie w głowę. 
Walka toczyła się na ciężarki od wagi. 

Prezenta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione gr.-Kat. probostwo regiae collationis w 
Krasnoile, ks. Jakóbowi Różcie, gr.-kat. proboszczowi 
w Mykietyńcach. 

Korespondencja redakcji. K. J. P. w M. — 
Podpisaj się pan K. J. P. — Le z czy to nie są 
figle lisie? Czy nie brakuje tam w podpisie pośrodku 
innych liter — E? 
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W kalejdoskopie. 

Złośliwość ostrzy, Bóg wie odkąd, żądełko swe 
na lekarzach. 

Doświadczył jej już podobno pierwszy człowiek, 
któremu wpadła niefortunna myśl do głowy, iżby 
przyjść choremu bliźniemu w pomoc 2 poradą. 

Powstały nawet z ozasem szablony dowcipko- 
wania na ten temat. Cieszą się One uzuaniem mimo, 
że wyłysiały ze starości. 

Nieumiejętność lekarzy, oto niezmienna podstawa 
owych niky dowcipnych satyrek, 

Publiczność nasza tak się zżyła z niemi, iż ka- 
żdy zarzut przeciw lekarzowi znajduje zsraz chętnych 
słuchaczy, ale nie znajduje nikogo, ktoby zawołał: 
Audiatur ct altera pars. 

Zupełna prawie nieznajomość fizjologji jest po- 


wodem, że żądamy od lekarza cudów, a gdy ich 
spełnić nie może, powiadamy: „Fuszer!* w łago- 
dnych wypadkach, — „Rzeźnik!“ w cięższych. 


Czy słusznie ? 

Utrzymanie zdrowia zależy wyłącznie od nas sa- 
mych, a spytajmy z ręką na sercu, czy wielu jest 
nas takich, którzyby starali się należycie zaspokoić 
istotne potrzeby organizmu. 

pomieszkaniach naszych mało powietrza, 
(zwykle i światła mało), a w naszej kuchm rządzi 
nie hygiena, lecz chęć zadowolenia smaku, Trujemy 
się systematycznie, podkopując siły wrodzone życiem, 
sprzecznem z wymaganiami natury. 

Sami więc otwieramy Wrota najazdowi chorób. 

Wchodzą one powoli, krok za krokiem posuwa- 
jąc się naprzód; wysyłają jako forpoezty drobne, nie- 
znaczne prawie objawy, na które też nie zwraca się 
uwagi. 

„To przejdzie“, —powiadamy mimo, że czujemy 
się coraz słabsi. Dopiero kiedy choroba nas powali 
na łoże, co więcej, mieraz w chwili dopiero rozpaczli- 
wej, gdy życie wisi na włosku, odważamy się posłać 
po lekarza. 

Wówczas to, co stworzyły zazwyczaj lata całe, 
ma on w kilku dniach, w kilku godzinach usunąć. 
Fiosimy go, aby ratował nam chorego, a gdy Usły- 
szymy, że już zapóźno, oskarżamy go o brak Serca i 
brak wiedzy. 

Ale drugi, trzeci, dziesiąty lekarz, którego przy- 
zwaliśmy, powiada to Samo, Naturalnie? Bo cóż oni 
wiedzą, ¢0 wie cała medycyna ? 

Za pozwoleniem, surowi krytycy, medycyna wie 
dużo i nie ma może drugiej nauki. któraby równie 
wielkie w ostatnich latach poczyniłą postępy: jak ona. 
Ależ i po tysiącu lat medycyna tego gię nie dowie, 
jakim sposobem powstrzymać życie, nad którego Wy- 
pędzeniem pacjent sam tak gorliwie pracował. Medy- 
cyna wie, jak choroby powstają, wie nawet wielu 
z nich istotę, wie, jak objawy uśmierzać, gaje tego 
nie żądajcie, aby wstawiała na miejsce zniszczonych, 
zdrowe serce, zdrowy Żołądek, zdrowe płuca; aby 


| obfitą krew włewała w żyły, prawie puste; aby ze- 


psutą maszynkę nerwową, zastępowała nowym, silnym 
aparatem, 

Medycyna może być pomoenicą natury, nie może 
jednak byc jej zastępczynią. 

Czasy cudów minęły bezpowrotnie. Nie wyma- 
gajmy ich od lekarza 1 nie składajmy na niego win 


| własnych, 
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W Lazienkach 


maa eame 


Wyjątki być mogą, bywają, niestety — istoini'e 
w regule jednak nie lekarz leczyć, jeno pacjent żyć 
nie umiał. (Eres). 

-- -i YE OE: ea — 

Komitet obchodu trzeciego maja zbiera się 
teraz codziennie o godz. 7 wieozór w sali izby adwo- 
kackiej ul. Karola Ludwika 1. 3. 

Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
słali pp.: dla biednej wdowy z dziećmi i chorą matką, 
Chorośnicka z Hawłowie górnych zł. 2, M. Dura 
z Tarnopola 1. J. J. ent. 50. 

Jubileusz założenia seminarjum nauczyciei- 
skiego żeńskiego we Lwowie. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Ponieważ seminarjum navczycie'skie 
żeńskie we Lwowie zamierza dnia 10. maja br. ob- 
chodzić uroczyście 20-letnią rocznicę założenia zakładu, 
przeto uczennice pierwszych trzech lat (1871—1873) 
będące we Lwowie, postanowiły wziąć udział w tym 
obchodzie i zawiadamiają o tem swe dawne koleżanki 
mieszkająca na prowincji. 

Z obchodem tym pragniemy połączyć zebranie 
towarzyskie dawnych koleżanek. wraz z ówczesnem 
gronem nauczycielskiem i miłoby nam bylo, gdyby 
koleżanki, nie mieszkające we Lwowie, chciały wziąć 
w tem udział, 

Szczegółowy program obchodu podamy do wia- 
domości w bieżącym tygodniu. 

Ponieważ miejsce poby.u wszystkich koleżanek 
nie jest nam wiadome, więc prosi sy, żeby te panie, 
które będą mogły na dzień ten przybyć do Lwowa, 
zawiadomiły nas o tem w jsknajkrótszym czasie li- 
stownie pod adresem: Redakcji Małego Światka 
ul. Garncarska we Lwowie, która z pań zaś 
przybyć nie mcże prosimy, aby zechciaty pod wyżej 
wskazanym adresem przesłać krótki przebieg 
swego Życia. 

W imieniu pierwszych uczennic seminarjum 
naucz. żeń. we Lwowie Marja z Serligów Bąko- 
wska, A Bylina, Anna Lewicka. Natalja Weise- 
równa, Marja z Walterów Skrzyńska, Wanda 
Zygadłowiczówn t. 
wradomości Hierąckie1 artystyczne 

Wiadomości osobiste. P. Warmuth otrzymał 
ponownie za pośrednictwem p. Marka, zaproszenie do 
występów gościnnych w nadwornej operze w Bada- 
Peszcie, pod nadzwyczaj korzystnymi warunkami ~- 
Panna Ella Russel, którą z wielkiem powedzeniem 
w „Lohengrinie* i „Trawiacie* w nadwornej operze 
peszt, hskiej występywała, została zaangażowaną na 
dalsze sześć przedstawień w miesiącu maju 

Repertoar teatralny. Dziś we czwartek ostatnie 
przedstawienie opery w tym sezonie „Faust*, opera 
w 5. akt:'ch Gounoda. Ostatni gościnny i pożegnalny 
występ panny Marji Pawlików i pp.: Warmutha, 
Chodakowskiego i Jeromina; jutro w piątek po raz 
pierwszy Raj utracony“, komedja w 8. aktach Lu- 
dwika Fuldy. 

Z teatru. Od dłuższego czasu nie przedstawiana 
„Ha.dlarka uśmiechów“, zachwycała jak zawsze słu- 
chac y swą pelną poezji barwnością obrazów i eo 
w parze idzie wystawą bardzo piękną  szezególniej 
wśród powod i istnej światła elektrycznego. 

Na piątek przeznaczyła dyrekcja premierę „Raj 
utracony.* Jest to sztuka Fuldy, autora pełnego ta- 
lentu, osnuta na tle stosunków robotniczych i traktu- 
jąca je z wielką przychy'nością. Utwor ten zawiera 
sceny istotnie porywające i należy do rzędn najlep- 
szych komedji tegoczesnych. Teatr w Burgu przed- 
stawiał ją w ostatnich czasach z wiełkiem powodze- 
niem co dl młodego autora, jest niemałym zaszczytem. 

Poklask obcych. Z Rzymu nam donoszą: (4) 
Kantata „Modlitwa Jagiełły" p. Jana Czub- 
skiego i tegoż kompozytora „Serenada we 
necka* do słów Cezara Polewki, autora „Ixiona*, 
doznały bardzo pochlebnej oceny ze strony krytyki 
włoskiej. Utwory te wykonane w jednym z najarysto- 


kr.tyczn'ejszych salonów, wobec licznego grona 
znawców, wywarły ogiomne wrażenie. 
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„Rodzina.” 


(m.) Zgromadzenie delegatów rady nadzerczej 
towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze- 
mysłowców „Rodzina*, odbyło się w niedzielę ogodzinie 
10 rano w wielkiej sali ratuszowej. Posiedzenie za- 
gait prezes, p. Tadeusz Czarkowski: Golejewski, który 
też przewodniczył obradom 

Sprawozdanie wydziału centralnego za rok 1890 
konstatuje ciągły rozwój towarzystwa, które zasługuje 
na jak największe poparwie. 

Fuudusz żelazny towarzystwa wynosi 20.862 zł. 
63 ent, rezerwowy 1929 zł. 90 ont., depozycyjny 
4.251 zł. 5 cnt, stypendyjny 2.838 zł. 57 ont, 

W r. 1890 zreorganizowano od dwu lat nie- 
istniejące oddziały w Czortkowie, Kołomyi, Nadwórnej, 
Tarnopolu i zawiązano zupełnie nowy oddział w Win- 
nikach. Nareszcie poczyniono kroki do utworzenia no- 
wych oddziałów w Nowym Sączu, Brodach, Rohaty- 
nie, Dobromilu, Drohobyczu, Dolinie, Bolechowie, Bo- 
horodczanach i Krośnie. 

Z funduszu emerytalnego udzielił wydział cen- 
tralny stałych zapomóg wdowom: 

Marji Czechowiczowej, której mąż wpłacił na 
emeryturę 100 zł., rocznie w kwocie 50 zł., Marji 
Zebrowskiej, której mąż wpłacił na emeryturę 80 Zł., 
rocznie 40 zł., Krystynie Harzowej, której mąż wpła- 
cił na emeryturą 78 zł., rocznie w kwocie 36 zł. 
5J ent., Karolinie Holaskowej, której mąż wpłacił na 
emeryturę 130 zł., recznie w kwocie 65 zł. i stałych 
zapomóg sierotom: po Henryku ŻZebrowskim rocznie 
w kwocie 20 zł., po Jakóbie Harzu rocznie w kwocie 
18 zł. 25 cut., po Ferdynandzie Holasku rocznie 
w kwocie 32 zł. 50 cnt., tudzież przyznał proszoną 
odprawę inwalidzie, Józefowi Zapalskiemu w kwocie 
150 zł. 

Z funduszu stypendyjnego  obdarzoną została 
Stan. Konieczkówna, sierota, 15 zł., a Kazimierz Le- 
pianka pobrał resztę wyasygnowanego w r. 1889 
stypendjum 90 zł. 

Z funduszów oddziałowych 
dziestu członkom jednorazowych 
kwocie 328 zł. 

Majątek „Rodziny“, zostający pod zarządem 
wydziału centralnego, ulokowany w papierach warto- 
ściowych, na towarzystwo zawinkulowanych, przecho- 
wany jest w banku krajowym i przedstawia wartość 
nominalną 29.500 zł. 

Od Wydziału krajowego otrzymało towarzystwo 
subwencję w kwocie 200 zł. Wiktor Osławski, czło- 
nek honorowy i gorliwy opiekun „Rodziny*, raczył 
w tym roku, jak w la'ach poprzednich, nadesłać 
kwotę 100 zł. Z fundacji Konstantego Zachorskiego 
otrzymało tow. 100 zł. Rada m. Lwowa wspomogła 
fundusze towarzystwa 25 zł. Dr. Dunajewski, były 
minister skarbu, nadesłał kwotę 10 zł, a znany 
z dobroczynności hr. Łodzia Czarniecki kwotę 5 zł. 

„Rodzina“ liczy siedemnaście oddziałów, których 
pierwsze Mlojsce zajmuje oddział w Stanisławowie. 
liczący 42 członków wspierających, a 158 członków 
rzeczywistych. Wqdział ten rozdał członkcm swoim 
w roku zeszłym z własnego funduszu zapomóg jedno- 
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razowych w ogólnej kwocie 215 zł. 50 cnt, a na 
rok 1891 wykazuje "posiadanie funduszu oddziałowego 
w kwocie bardzc znacznej, bo 577 zł. 70 ent. Drugie 
miejsce zajmuje oddział lwowski, który liczy 43 
członków wspierających i 136 członków rzeczywi- 
stych. Dalsze miejsca zajmują oddziały w Gródku, 
Kałuszu, Przemyślu, Bochni, Sanoku, Złoczowie. 
Tarnopolu i Sokalu. Na czwartem miejscu stoją cd- 
działy w Czortkowie, Horodence, Nadwórnej, Stryju i 
Kołomyi, które z rozmaitych przyczyn nie rozwijają 
się tak, jakby to było pożądanem. Oddział w Krakowie 
nie daje znaku życia. Dziwimy się tej martwocie, bo 
przecież wiemy, że Krakowianie miłują wszystko go- 
rąco, eo szlachetne i pożyteczne, co przynosi narodowi 
korzyść. Nowozałożony oddział w Winnikach, zapo- 
wiada piękną przyszłość, bo jest nadzieja, że będzie 
liczył wielu 
tej miejscowości i okolicy, oraz robotników, zatrudnio- 
nych we fabryce tytoniu. 

W dyskusji nad sprawozdaniem podniesiono Z 
ubolewaniem, iż pismo tutejsze Przegląd napada na 
Towarzystwo i niestosownemi a nieuzasadnionemi wy- 
cieczkami działa na jeg: niekorzyść. Napady te są 
chyba wypływem złej woli redakeji wspomnianego 
pisma. 

Z porządkn dziennego, na wntosek referenta wy- 
działu centralnego, p. Welichowskiego, przyjęto na- 
stępujące wnioski: 1. upoważn'a się wydział central- 
ny, ażeby w roku 1891 wyznaczoną na siałe zapo- 
mogi kwotę rozdzielał w ten sposób, iżby po 5 la- 
tach przyznawał członkom 50 proc. pożytku 0a ka- 
żdego pełno wpłaconego udziału, postępując za każdy 
dalszy rok o pół procent; 2. udział nievełno wpła- 
cony i nie leżący lat 5, nie będzie uwzględniony. Kto 
w 6. roku udziałn zupełnie nie zapłacił, policzy mu 
się zapomoga od jednego udziału za lat 5; kto zaś 
przez dłuższy przeciąg czasu, pomimo napo- 
mnienia na pismie, wkładek swoich nie uiszczał, 
przestaje być, według $ 81. statutu, członkiem i 
traci prawo do stałej zapomogi; 3. dawniejsze wkła 
dki, wpłacone do kasy Tow. przed ustanowieniem 
udziałów 4-reńskowych, mają się obliczać w ten spo- 
sób, iż od każdego reńskiego po 5 latach mają być 
przyznane 50 et, po 6 latach 50 i pół, po 7 latach 
51 et. i tak dalej; 4. wdowy otrzymają dwie trzecie 
czwartej zapomogi, którąby mąż jako członek był 
otrzymał, a sieroty jedną trzecią część, którąby był 
otrzymał ich ojciec. 

Po załatwieniu tej sprawy, zarządził przewodni- 
czący posiedzenie tajne, na  którem uwolnione pana 
Wicherka z zajmowanej posady sekretarza Towarzy- 
stwa, pozostawiając wybór następcy wydziałowi. 

Nastąpiły wybory : 

Wiceprezesem wydziału «centralnego wybrane p. 
Welichowskiego; zaś członkami wydziału wybrano do- 
datkowo pp. adwokata Tabaczyńskiegoe i nauczyciela 
Wowkowa. 

Do komisji lustracyjnej wybrani zostali pp. Wilh. 
Flaczyński, Wal. Szylinga, M. Jasielski, Józef Dom- 
razek, J. Urbanowski i nauczyciel Wowków. ? 

Wnioski pp. Papirkowskiego, Stefana Wysockie- 
go, Wesołowskiego i Flaczyńskiege, odnoszące się do 
zmiany statutów, odesłano, celem rozpa»rzenia, do 
wydz ału centralnego, 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, na wniosek 
delegata oddziału sokalskiego, wyraziła rada podzięko- 
wanie profesorowi p. Czarkowskiemu za gorliwe zaj- 
mowanie się sprawami „Rodziny“ — i na t-m po- 
siedzenie zamknięto. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Z dyrekcji kelei państwowych. Zapada- 
jące z dniem 1. maja 1591 kupony pryoryretów I. i H. 
emisji, jakoteż emisji z roku 1890, kolei areyks Albrechta 
będą od tego dnia uiszczane, a mianowicie : 

Kupony pryorytetów srebrnych (L' emisji) po zł. w. a. 
1:50 srebrem za sztukę. 

Kupony pryorytetów złotych (II. emisji) po zł. w. a. 
5m Z 12'f, fr. = lv marek za sztukę. 

Kupony pryorytetów srebrnych (emis. z 1890) po zł. w. a. 
20:— srebrem, względnie zł. 4 srebrem za sztukę. 

Miejsca spłaty : 

W Wiedniu kasa główna e. k, jeneralnej 
dyrekej austr. kolei państwowych Fiinfhaus, 
Sehóubrunnerstrasse nr. 6. 

W Berlinie dla kuponów I. i II. emisji Deutsche 
Bank, dla kuponów emisji z roku 1890 Nationalbank 
fir Deutschland, 

Frankfrt n Menem dla kuponów I. i H. emisji 
Deutsche Vereinbanki dom bankowy Erlan- 
sera i Synów, ostatni także dla kuponów emisji z 
r. 1890, 

W Monachium: Bayerische Vereinbank 
dla kuponów F. i I. emisji. 

W zagranicznych miejscach spłaty uiszeczaną będzie 
należytość za kupony srebrnych  pryorytetów w markach 
państwowych według wiedeńskich kursów przeciętnych, 
spłata zas kuponów złotych w sztukach 10-markowych nie- 
mieckiej waluty państwowej. 

Od 15. maja b. r. będzie spłata kuponów odbywać się 
tylko w kasie głównej jen. dyrekcji kolei państwowych w 
Wiedniu. 

Splat wylosowanych pryorytetów L i Il. emisji odby- 
wać się budzie oł 1 maja b rę w Wiednia również w ka- 
sie głownej jen. dyrekcji kolei państwowych, następnie a% 
do 14. mają r. b. w wymienionych powyżej miejscach splaty 
dla kuponów T. i II. emisji w Berlinie. Frankfurcie n Mi 
Monachjum. 


Przegląd. polityczny. 


członków: nauczycieli i rzemieślników ' 


* Z powodu przybycia Parnella do Thurles 
(w Irlandji) zamierzyli jego zwolennicy zaprote- 
stować na mityngu przeciw areybiskupowi Cro- 
kemu, który z przyjaciela Parneila stał się jego 
przec'wmikiem. Zwolennicy arcybisktpa trządzili 
jednakowoż kontrmityng, na którym przyszło d2 
strasznych bójek na ulicy. Z obu stron obrzuca- 
no się kamieniami. Wielu jest pokaleczonych. Po- 
licja była bezwładną. Zwycięstwo cdnięśli prze- 
ciwnicy Parnella. : 

* Rząd bułgarski zażądał wydania wychodź 
zbrodniarzy politycznych Serbja w ogóle nie wy- 
daje i że między Serbją a Bułgarją nie istnieje 
żadnego rodzaju kontrakt. 


Adres izby posłów do tranu. 
(Telegr. „Dzien. Polskiego: 9) 
Wiedeń 29. 
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posła Bilińskiego projekt adresu wyraża przede- | 


wszystkiem  podziękę, niezmienną wierność i 
szczerą radość z powodu tspakajającej wieści, 
że nadzieja utrzymania pokcju jost uzasadnioną. 

_ Następnie przyrzeka adres, że izba posłów 
zajmie się gruntownie zbadaniem problemów so- 
eialnych, poruszonych w mowie tronowej, przy- 
czem odnosi to. że należy wziąć w rachubę 
różnolite stosunki pracy i komunikacji w po- 
szczególnych krajach monarchii. 

Przedłożenia rządowe w :eelu utrzymania i 
podniesienia stanu włościańskiego i drobnego 
przemysłu tudzież projekta podwyższenia dotacji 
funduszu meljoracyjnego i zaprowadzenia przy- 
musowej asekuracji od ognia znajdą w izbie 
ochotne poparcie. 

W sprawach komunikacyjnych bedzie izba 
zawsze miała na oku podniesienie krajowej pro- 
dukcji i siły podatkowej z tego też powodu w 
kwestjach, odnoszących się do _ austro-węgier- 
skiego Lloyda : Towarzystwa żeglugi parowej na 
Dunaju postępować będzie tak. jak tego wymaga 
potrzeba stworzenia żywotnych i wyłącznie 
austrjackim interesom służących instytutów ko- 
munikacyjnych, tudzież pożądaue podniesienie 
jedynego austrjackiego emporium morskiego, je- 
dnakże żądać będzie, aby organizacja obu tych 
przedsiębiorstw dawała pewne gwarancje, że ich 
handlowa działalność będzie skuteczną. 

Akcja rządu w cciu upaństwowienia kolei 
znajdzie w izbie należyte poparcie, gdyż zasada, 
że koleje powinne być państwowe, wż,ła. się już 
w ekonomicznych stosunkach Austrji. Przedsię- 
wzięte już przez administrację kolei państwowych 
zarządzenia taryfowe pewitać należy, jako począ- 
tek energicznej i pewnej swego celu polityki 
taryfowej. Równie też poda izba posłów chętnie 
Swą rękę do tego, aby państwo hdziełało swej 
p: mocy w celu rozszerzenia sieci kolei lo- 
kalnych. 

Rychłe wybudowanie kolei miejskiej w Wie: 
dniu jest tem bardziej pożądane że kolej ta, tu- 
dzież niezbędnie potrzebne uregulowanie rzeki 
Wiedenki przyczynić się ma do tego, aby Wie- 
dniowi nadać ten charakter wielkiegą „miasta, ja- 
ki słusznie należy mu się jako miasta, w którem 
cesarz rezyduje i które jest stolicą państwa. Re- 
prezentanci wszystkich krajów szczerze popierać 
będą to dzieło. Ą 

Zapowiedziane uregulowanie stosunków han- 
dlowych z obcemi państwami, w pierwszej linii 
ze sprzymierzonem państwem niemieckiem, od- 
powiada ekonomicznym potrzebom wszystkich 
warstw ludności. 

Interesa rolnictwa, które zagraniczna kon- 
kurencja zaprowadziła już na samą krawędź 
ruiny, tudzież interesa licznych przemysłów prze- 
mawiają zatem, iż należy powrócić do jedynie 
zdrowego systemu traktatów handlowych, który 
może między państwami, związanemi ze sobą 
traktatami zaprowadzić pożądaną ekonomiczną 
solidarność na zewnątrz, przyczem nie potrzeba 
wcale narażać rodzimej pracy na jakieś niebez- 
pieczeństwo. | 

Z tego powodu badać będzie izba sumiennie 
traktaty handlowe i poprze skutecznie usiłowa- 
nia rządu, dążące do rozszerzenia krajowym wy 
robom pola zbytu ż wykluczeniem wszelkiego 
jednostronnego stanowiska interesów. 

Z zadowoleniem wita izba fakt, że skutkiem 
energicznej inicjatywy rządu i jak największej 
patrjotycznej ofiarności ludności uzyskano cenną 
zdobycz, jaką jest równowaga w budżecie pań- 
stwowym. Aby tę równowagę utrzymać, potrze- 
ba, aby państwo wydatkami produktywnemi pod- 
niosło siłę podatkową ludności, a także nie mo- 
żna zapominać o stosunkach monetarnych. 

Zapowiedziana reforma podatków pośrednich, 
jak również pielęgnowanie szkolnictwa, znajdzie 
w izbie jak najgorętsz: pomoc. Z prac kodyfika- 
cyjnych podnosi adres przedewszystkiem znacz*- 
nie reformy procedury cywilnej. A 

Posłowie, jako reprezentanci wszystkich lu- 
dów. zostających pod berłem Austrji. piclegnują 
w głębi serc swych to przekonanie. iż ludy te 
rozwój swój na poln narodowcm zawdzięczają 
tylko łasce i sprawiedliwości wspaniałomyślnego 
twórcy dzisiejszej konstytucji i praw narodowych. 
Dla tego też posłowie z pełnem poddania się za- 
ufaniem uczynią zadość żądaniom cesarza i z pa- 
trjotycznem zaparciem się, pozostawiając na boku 


| stronnicze tendencje, przedewszystkim poświęcą 
i swe prace interesom całego państwa, stojącym 


* Ambasador francuski w Petersburgu de : 


Laboulave wniósł podanie © „ dymisją ze 
względów zdrowia. Wskutek tej dymisję nastąpić 
mają liczniejsze zmiany we  francuskiem ciele 
dyplomatycznem, — Prezes ministrów F reyci- 
net przyjmował senatorów i deputowanych de- 
partamentu Bouches du Rhone, którzy wręczyli 
mu protest ludności marsylijskiej przeciw uchwa- 
łom komisji cłowej. Freycinet przyjął protest do 
wiadomości i przyrzekł Sprawę przedłożyć gabi- 
netowi. — Minister robót publicznych Guyot za- 
rządził, iż, ze względów bezpieczeństwa czas 
pracy maszynistów i palaczy na kolejach 
żelaznych nie może przekraczać 12. godzin 
na dobę. 

* Carska para obchodzić będzie przypada- 
jącą na listopad uroczystość wego srebrnego 
wesela nie w Petersburgu, jak pierwotnie za- 
mierzano, lecz w Danji. — Pomiędzy kandyda- 
tami na posadę jeneralnego gubernatora Finlandji 
wymieniają, prócz ks. Aleksandra Oldenbur- 
skiego ihr. Aleksego lgnatiewa, także 
jenerała S wistunow%: oła rządowe przyj- 
mują bardzo przychylnie ostatnią kandydaturę. — 
Rosyjskie min. wojny powołało specjai1ą komi- 


sję, która ma poddać rewizji obecnie obo- 
wiązujący program instrukcji dla wojsk ro- 
syjskich. 


= || ME |_|. a R 
istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


wyżej po nad interesa stronnictw. 

Zródło różnorodnych potrzeb narodów leży 
w różnorodnych przyrodzonych, przez historję 
stwierdzonych właściwościach królestw i krajów. 
oraz w rozmaitych narodowych, kulturnych i 
ekonomicznych interesach ich mieszkańców. Na 
tych różnorodnych potrzebach i stosunkach opiera 
się zatwierdzona przez konstytucję konieczność 
zaprowadzenia autonomicznych urządzeń, które 
dzielnie popierają starania peństwa okeło bezpo- 
średniego podniesienia interesów ludności, oraz 
jak to już mowa trenowa zaznaczyła, przyczy- 
niają się wielee do utworzenia zadowalniających 
pokojowych stosunków między ludami mcnarchji. 

Na tej samej różnorodności opiera się także 
konieczność użycia rozmaitych środków, potrze- 
bnych do ciągłego i stałego podniesienia obycza- 
jowego, duchowego i ekonomicznego dobrobytu 
ludów, których pomyślny rozwój i dobrobyt jest 
rękojmią rozkwitu całej monarchji. 

Wierne ludy monarchji za pierwszy swój 
obowiązek uważają przedewszystkiem utrzymanie 
jedności i potęgi państwa, bo w tem widzą naj- 
lepszą obronę ich swobodnego i pokujowego roz- 
woju. To też reprezentanci tych ludów usuną to 
wszystko, co tę jedność może osłabić, a przed- 
sięwezmą natomiast wszystko to, co materjalnie 
do utrzymania pótęgi państwa doprowadzić może, 
Patrjotyczny ten obowiazek będzie miała izba 


gerdelanowa 1 r}, 


szklamna 70 cés 
piledziznną BĘ GŁ, 


maąyrmurewa PO ct, 


przed oczami przy rozbiorze 
przedłożeń rządowych, a usilnie dą 
tego, aby, w myśl szlachetnego wyra 
monarchy, łagodzić sprzeczności i szukać 
negó gruntu dla pożytecznej pracy. Tym sposo- 
bem przyczyni się «na do tego, że wszystkie 
istniejące konstytucyjne urządzenia zdobędą całą 
swą wartość. dia wolności szeroko wrota otworzą, 
a przez to wspariałomyślnym intenejom naszego 
menarchy uczynią zadość. A pedczas gdy wzpio- 


; | słą jego postać głęboko czcimy i uwielbiamy jako 
cy Rizowa: Rząd serbski odmówił z powodu. że , i E 7 e | 


wcielenie całej sławy Austrji, uważamy ją zara- 
zem jako ognisko praw wszystkich ludów i kra- 
jów monarchji, złączonych ze sobą jednolitym i 
nierozdzielnym związkiem państwowym. 


— m —  — 
4 
Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 
Wiedeń 29 kwietnia. Jaques odpowiadał na 
zarzuty Vasatego, co do ustępu o konfiskatack. 
W myśl jego wniosku konfiskaty będą należały 
do wyjątków. mieć będą zastosowanie tylko tam, 
gdzie autor, wydawca i drukarz są niewiedomi. 

Wniosek odesłano do komisji z 18. 

i Vassaty zastrzegał się przeciw nazywaniu 
jego stronników „Młodoczechami* — oni repre- 
zentuja cały naród czeski. 

W debacie nad wnioskami Herolda o refor- 
mę ustawy i drogach, domagał się Keizeł, ażeby 
skarbowe rogatki wydzierżawiane były tylko 
gminom a nie prywatnym. 

Derschatta wniósł o zmianę ustawy o 
taksach wojskowych. która i dla pojedynczych 
i dla gmin jest bardzo uciążliwa, Wniosek jego 
przydzielono komisji wojskowej. 

Tilscher omawiając konieczność zmiany 
ustawy wyborczej. uzasadniał konieczność wpro- 
wadzenia wyborów zupełnie bezpośrednich. Dziś 
ludność dzięki szkole jest dosyć wykształcona i 
dojrzała. można więc jej dać głos stanowczy. 

Plener w zasadzie godzi się na wniosek 
ale domaga się różnych poprawek. 

Wiedeń 29. kwietnia. W komisji budżetowej 
zapowiedział minister rychłe przedłożenie ustaw: 
karnej i projektów do noweli do prawa cywil- 
nego. 

Na interpelację Keizla w sprawie języka 
czeskiego w czeskich urzędach dał odpowiedź 
wymijającą. 

Wiedeń 29. kwietnia. Komisja adresowa u- 
chwała wszystkimi głosami przeciwko dwom 
nłodoczeskim, przejść do debaty specjalnej nad 
Bilińskiego adresem do projektu Lewica 
wnosi poprawki co do wolnej szkoły, niemiecko- 
šei i centralistycznych postulatów. 

Posiedzenie dą wieczora odroczone. 

Wiedeń 29. kwietnia. Wczoraj przed po- 
siedzeniem izby posłów odhyło się krótkie po- 
siedzenia Koła polskieyo, na którem uskutecznio- 
no wybór kilku członków do poszczególnych ko- 
misyj poczem dr. Sokołowski postawił następu- 
jący wniosek: Koło polskie poleca swemu pre- 
zesowi, by cdniósł się do ministra oświaty, 
przedstawił mu zły stan państwowy średnich 
szkół kraj. w Krakowie i zażądał: 1) przy- 
spieszenia budowy odpowiedniego gmachu, 2) 
utworzenie czwartego gimnazjum w Krakowie 
lub Podgórza już z pcczątkiem roku 189192. 
Wnioski te zostały bez dyskusji przyjęte i 
wczoraj p. Jaworski i dr. Sokołowski byli u mi- 
nistra. 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 

Wiedeń 29. kwietui W Morawskiej Ostra- 
wie i w Brelitz najwięksi przedsiębiorcy uchwa- 
lli nie zezwolić na świątkowanie 1 maja. 

Sofja 29. kwietnia. Oficjalnie zaprzeczają 
pogłosce, jakoby Bnłgarja miała zamiar prokla- 
mować udzielnośń. R 

B.rlin 29. kwietnia. Mimo życzeń Moltkego, 
co do całego pogrzebu, odbył się pogrzeb z 
ogromną okazałością. Za trumną postępował ce- 
sarz i król saski. 

Bełgrad 29. kwietnia. Serbski rząd odmówił 
wydania emigranta bułgarskiego Rizowa, ponie- 
waż pomiędzy Bułgarja a Serbją nie ma trakta- 
tów o wydawania przestępców. ; 


Wiedeń 29 kuietnia, Newident rachunkówy Stra- 
szynski przy sposobności przeniesienia się w stan spo- 
szynku otrzymał tytuł radcy rachunkowego. 


NADESŁANE. 
Dr. Bernard Gans 


otworzył kancelarję adwokacką 


w Przemyślu, w kamienicy Wieleb. 00. Franciszkanów 
(ulicą Franciszkańska |. 104). 


> aan 


Przy c. k. Zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 
otwieram 
nowo urządzony kcmpletny pensjonat hyćropatyczny 
z dniem l5. maja b. r. 


Dr. Henryk Ebers 
kierownik e. k Zakładu hydr. w Krynicy 
Zgłoszenia i zapytania adresować należy : do pensjonatu 
dra Ebersa w Krynicy. 


Rrowaru akc; jnego. Browaru akcyjnege. 


Piwiarnia piłzneńska 


względnie restauracja pod „Strzelcem“, 1. 17, Rynek, we 
Lwowie (przedtem Pinka) Karola Przybylskiego 
odnowiona, rozszerzona i z kovfortem urządzona, leoa : 
Wyborną 1 zdrową kuchnię, tylko piwo pilzneńskie wystałe, 
wina z najprzedniejszych zródeł i inne napoje. Gorące i m- 
mne przekąski śniadaniowe własnego wyrobu. Piwo piłzneń- 
skie można u mnie zamawiać na beczki lub faszki. Obok 
sali jest osobny pokój dla kółek zamkniętych. Za rzetelna i 
skrzętną usługę ręczę. Dla wygody Szan. P. T. Publiczności 
znajduje się telefon, oraz szematyzmy: wojskowy i cywilmy- 
Z najgłębszym szacunkiem 
Karol Przybylski 
restaurator, w Rynku liesb 17. 
|. A 


Specjalista chorób skórnych i weserycznych. 
Dr. Każimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych etudjów na klinikach prof. Fourniers- 
Bosniera w Paryżu, Lassare w Berlinie, i Koposiego 
w Wiedniu, zamieszkał pazy ulicy Cłowej nr. 8 (dom 
Wgo prof. Czyżewicza ). 
Ordynuje ed 11. do 14. i od 3. do 5. 
A arena 
Wszech nauk Jekarskiek 


Dr. ADOLF WEISS 
ameryka: sii deniysta 
po odbycin spocjalnych stadjów w Berlinie i Filadelĝi 


osiadł we Lwowie i rozpoczyna praktykę z dniem 1. maja 
przy ulicy Karola Ludwika l. 11. 


EZR 


monolitewa 55 ct. 
T e ct. 

a e 
ngałsdewa 15 st, 


Doniesienia rozmaite 


sa 13 
go” a 


„ centa od wyrazu. 


uder hygłeniczny, zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek, poleca 
Adolf Pokorny, magister farmacji. 
Lwów, Waływa 15. Cena pudełka 70 et. 


dolny Ślusarz maszynowy: 
tokarz, a zarazem monter, znajdzie 
ste zujęse iako kierownik warstatu 
mes*an'eznego dia maszyn rolniezych 
u M. Rogowskiego w Jeziernie. 319 


rowie” Tuliusza Giżowskiego 
w Ksiegarni Polskiej, 


ełena 
do natry 


Ą Pieka P omy lan ch poszukuje 
poystenta. 892 
B uro wywiadowcze Ostrow- 

saiei w Stanisławowie, stręczy stu- 
żbę i dzierżawy. 324 


- | A o aa 
Yjoczta Barsnów potrzebuje ekspe- 


+  dytorki i telegrafistki do samoistnego 
pro watse sweety 325 
pme E 

ianin> „Ehrbara* prawie nowe do 


wypożyczenia za 5 zł.) miesięcznie, 
Rynek 12, I. riatro. 330 
—— 

ewna osoba poszukuje umieszcze- 
nia do gospodarstwa i szycia : poste 
restante M, T. Jarosław, 235 


Tykspedytorka kaucjonowana po- 
szukuje posady pod skromnymi 


warunkami. Posiada rutynę manipulacji 
poczt i telegrafu — w miejseu kąpielo- 
wem za połowę pensji wyznaczonej. 


Zgłoszenia: „Urzad pocztowy Rzuchowa*”. 


F)oszukuję posady urzędnika 

lub agenta przy towarzystwie dla 
wsz-lkich ubezpieczeń. Zgłoszenia: „Admi- 
nistraeja* poste restante Morszyn koło 
Stryja. 334 


Eine Norddeutsche der polnischen 
Sprache unkundig — sucht Stelle 
als Bonne aaf's Land. Gef. 
Offerte bitte unter L. R. 100 an die 
Fxpedition der „N. Reforma*. Krakau. 
prstaurae pierwszerzędna w Gali- 

cji z komfortem urządzona z zapasem 
piwnicznym do sprzedania, Adres ulic a 
Janowska l. 38. Elżbieta Eea 

3: 


robne ogłoszenia 


DZIENNIK POLSKI s dnia 30. Kwietnia 1891 r. 


KARABELE! 


stare, także garnitury do kontusza, 

gudzy, szpiuki i agrafy, polskie 

szpilki męskie i damskie w cenach 
rozmaitych — poleca: 


Magazyn jabilersko-zegarmistrzowski 
J. Dąbrowski 


we Lwowie. 1374 


Wysprzadaż z mas7 


Wszelka garderoba męska, damska 
i dziecinna, liberja dworska, buciki, 
kapelusze, bajecznie tanio w zakładzie 


Jaszczyszyna 


Gmach Teatralnv. 3521 


Zarząd d*br Zalesie 


poczta Rzeszów 


C. k. urząd podatkowy w Lisku 
poszukuje nuzdolnionego djetarjusza za 
wynagrodzeniam dziennem 80 et. 338 
W Strusowie jest 2.000 sztuk drzew 

i roślin, eraz nzeryjnych razem lub 
pojedynczo do sprzedania. Bliższej wia; 


demości udzieli A. Rogalski we dworze 
tamte. 337 


ÍC z A 
Medy człowiek posiadający To- 
VA dzine, a nie mogący takowej utrzy- 
mać za skromnej płacy pisarza, peszu- 
kuje zajęcia w godzinach pepełudnin- 
wych jako korespondent, buckhalter lub 
przypisywacz. Zgłoszenia pod Z. w Admi 
nistracji „Dziennika.“ 


Mieszkania I sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


omieszkania od różnych termi- 

nów. Sklep. Stajnię. Wozo- 
wnię. Skłąd na towary wynajmuje 
Zarząd realności Emilia Bertemi- 
nona Brajera w godzinach ko 
i 3.—5. 1 


4 lub $ pokoi, przedpokój i kuchnia. 
Sapiehy 9. Pokój kawalerski. Sapiehy 9. 


pragnie nabyć 1383 


kilka krów 


rasy Algau czystej lub pół krwi. 


'przeciego Maja 21, mieszkanie 
1 większe, umeblowane wskaże dozorca. 


1329 

pokol z salonem, nyżą, kuchnią WILLA 

NU i ogrodem, Piekarska l, 21 do wyna- e 
jęcia. 331|w prześlieznej podtatrzańskiej okolicy, 


tuż przy miasteczku, stacji kolei poło- 

Żonej, urządzona z całym komfortem, 

z oficyną, stajniami ete, z dwumorgo- 

wym ogrodem kwiatowym, warzywnym 
i owocowym do sprzedania. 


Wiadomość: Szołayski, Stary - Sącz. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i powne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina ; raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem ko- 
sztujs 4 złr. w. a. Przy zakupnie naraz 
10 korey dodaje się korzee bezpłatnie. 


| etnie mieszkanie w Snopko- 
i wie 3 pokoje na piętrze z kuchnią. 
W Brzuchowicach jest do wyna 

, Jęcia w całości ed 1. maja dom 
o ośmiu pokojach z przynależytościami 
lub częściowo po dwa, tray pokoje 


z kuchnią. Wiadomość w / dministracji 
„Dziennika Polskiego“. 332 


oeszuknje s omieszkania 

z 9 pokoi, przedpokoju, spiżarni, ku- 
chni, strychu i piwnicy — przy ulicy 
Akademickiej, Kopernika, Batorego, Zi» 
morowicza, Chorążczyzny — także przy 
placu Marjackim lub Halickim od 1. lipea 
lub 1. czerwca. Adres: Akadsmieka $, 


Lwów. II. piętre. — K. P. zy d 4 1 
Zamówienia uskutecznia J. Buiaiowioz, 
oz A „mmm | m-ca O, skład nasion w Boekni. 1155 


i 
12 kilometrów od miasta Gródek 30 kilem. 
01 Lwowa odległa — przy gościńcu 
murowanym położona, składająca się z 350 
mórg doskonałych z natury i wyśmieni- 
cie zazospodarowanych pól ornych (czarno 
ziem) i słcdkich łąk, z zupełnie nowych 
budynków gospodarczych, z renomewaną 


chmielarnia, jest zaraz albo cd wiosny 
roku 1832 do sprzedania. 


Bliższej wiadomości zisięgnać można 
u Wgo Stamisława Agop sowicza 
1363 


Na wiosnę! 
TOWARZYSTWO POWROŹNICZE 


w Radymnie 
poleca: 1398 
hamaki szpagatowe wiązane 
To 3 zł. za sztukę 
hamaki szpagalowejbez guzów 
po 4 zł. 50 ct. za s tukę 


tudzież przybory potrzebne do 
gimnastyki na wolnem powie- 
trzu. 


DYREKCJA: 


Najwybkerniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 

lepsze uznane zostały '/, kile mlęsza- 
R nych zł. 1'20. 

1}; kilo Cacao proszkowane 


w puszkach blaszanych zł. 1'50. 
'|, kilo Czekolady deskonałej 
i pe 80, 90 ct. i wyżej. 
1); kilo rów mięszan. 
ct. 

poleca 1319 
właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


Na 3. 


Mato:jo na 


CHORA, 


i do dekoracji balkonów, również Chorągwie i fagi gotowe (ostatnie na wczesne 
zamówienia). 


OREJY polskie plastyczne 
poleca Magazyn A. KRZYSZTOFOWICZA we Lwowie. 


poleca w wielkim 
płótna. obrusy, Serwety, 


JAN WALLACE | 


wów, Rynek I. 39. 
Rok założenia 1841. 
Poleca : 


Materje płócienn 
również I piki na 


dla dam 


Wydawea Jczef Laska wniski. 


augielskie, amerykańskie i belgijskie 
wa ws.ystkich wielkościach i syste- 
mach, poleca znany z taniości i dobo- 


magazyn broni myśliwskiej 


© rwów, plac Marjacki liczba 3. 


Komisowy sklad wyrobów 
wzorowego warsztatu tkackiego 
z Glinianach 


w magazynie konfekcji damskiej 


Walerji Woyczyńskiej 


we Lwowie, ulica Halicka liczba Il 


do nosa. drelichy na Story, na materace i na liberje, 
chodniki, portjery i wory na zboże. 


WE- Ceny stałe i fabryczne. Tag 


Ks. Leon Pastor. Marceli Świechowski, 


Dobra sposobność | 


Z ponodu zwinięcia fabryki 
miachim imożnejnibyć pod korzystnymi 
warunkami tak ryczałtowo, jakoteż poje- 
dyńczymi przedmiotami całe 
urządzenie fabryczne składające się z 
mwszyny parowe' z kotłem i transmisiami 
— 6 tokarń różnej wi«l. ości, do żelaza, 
metalu i drzewa — 2 heblarnie de żelaza 
i 1 de drzewa, gwiniarki, 3 wiertaczek 
na słupach — piła wstęgowa — całe 
urządzenio do giserni żelaz» i metalów 
z kilkuset sztukami kastli — urządzenie 
do warstatu ślusarskiego, kowalskiego 
it. p. 

Również może być cała realność 
fabryczma składająca się z 4 budyn- 
ków i domu mieszkalnego, oraz obszer- 
nego dziedzińca przy ulicy Balonowej 
i P»nieńskiej we rowie, albo też par- 
cele budowlane różuej wielkości 
pod bardzo  przystepnymi warunkami 


REWOLWERY 


13% 


rowego towaru 


S. PIELECKIEGO 


Maja 


1379 


GNA IE 


sprzedane, i 
Bliżeza wiadomość w Towarzystwie 
plac Marjacki 
1402 


zaliczkowem we Lwowie, 
liczba 9. 
| "OEM OO 
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Wiolki wybór krajowych 


© 

płócien wszelkiego rodza- Ž £ | Ain i elea: 

ja surowych i apetowa-| 5 2 bielizna stolowaaOw a 

nych. "= do nosa. Ręczniki do na- 

Ceny bardzo umiarko- 8 = cierapir. Ręczniki zwy- 
wane, $ a kłe. Sciereczki i t. p. 


Centralny Skład Płócien Korczyńskich 


Pierwszego Galic. Towarzystwa dla kraj. przem. tkackiego. 
Lwów, plac Marjacki 1 1, „Pod Prządką*. 


Czysto lniane dreliszki = e Zamówienia na wypra- 
liberyjne. Dyma. Segel- S 8 wy, Oraz na wszelką bie- 
tuch. Płócienka. Zefiry i — E liznę męską ę EE 

a przyjmuje się i wykonn- 
Oksforty od 30 ct. do = = je z wszelką staranno- 
50 ct. za metr. £ 5 ścią, 


Ixrople'żoładkowe 
wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem 
C. BRADY w Kromieryżu (Marawa) 
ad dawra używany i znany środek leczniczy, działający 
„| pobudzająco | wzmacniająca na żałądek przy przeszke= 
duch w trawieniu. 
j Tylko prawdziwe sa zaopatrzone obok umieszczonym 
znakiem ochronnym i podpisem. 
Cenu flaszki 49 e., podwójnej 70 e. 
Części składowe są padane. 


W aptekach do mahkycla, 


Jeee kkk kk à keik 
Hotel Krakowski 


we Lwowie, przy placu Bernardyńskim obok toru 
kolei konnej w centrum miasta położony. 


Zarząd hotelu zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, ił 
obniżył cony za pokoje gościnne w ten sposób, że za pościel i usłusę 
osobno się nie opłaca, tak, że można dostać pokój z pościelą i usługą 
od 50 ct. za dobę począwszy. 

W hotelu tym są do najęcia umeblowane pokoje kawalerskie 
z usługą i pościelą, począwszy od 10 zł. a. w. miesięczułe , 

Dziękując za dotychezasowe łaskawe względy Szanownej 
Publiczneści poleca się nadal. 1376 


Zarząd hoteln krakowskiego. 


m 


Wielki Magazyn Powozów 
firmy : 


& J. STROMENGER 


we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika l. 5, 


saopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitaze powozy, 
wózki, tarantasy w najnowszych fasouach, wyrobu wła- 
snego jako też powszechnie znanej fabryki nadwornej 


Schustala i Spółki. 1260 


E. 


Nowa interesująca i zabawna 
rozbawisjąca starszego i młodszego, jest moja tu po raz pierwszy na 
sprzedaż wystawiona ząbawka, nazwana 1313 


Zapaśnictwem 


dwu najsilniejszych ludzi na świecie 
(w miniaturze). 


Dwa krępe draby, silnie i trwale z masy 
papierowej 1 najlepsze z prasowanego pa 
t pieru wyrobione, pasują się podług wszel- 
kieh reguł sztuki zapaśniezej, jak nie można 
sobie lepiej wyobrazić. 


\ 


Zabawka ta jest lekką, mogąca być w ruch wyrawioną bez Żadnych 


a wszędzie z ogromnym 


przygotowań nawet przez małe dziecie, przyjęt 8 


sukcesem i premiowana medalami na wystawach Sprzedaż 

krótki czas. ; , s 

Cena za parę 60,80,90 ct., lepsze z masy papierowej l zł , najlepsza 

czysty papier prasowany zł. 1'40 i 1-50, większe 2 zł. Rozsyłka za ma rkami. 
A. RISSMANN, ulica Krakowska 22. 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 


Boulevard Montmartre, nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA 


wytworzone ze źródał soli Vichy, Przy- 
jemnego smaku w niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 
SOLE VICHY do KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dlə osób, 
którzy nie są wstanie udać się do Vichy. 
Dła nniknienia fałszerstw żądać na- 
leży, aby na wszystkich produktach znaj- 
dowały się znaki: Kompanji wód Vichy, 


Dostać można we Lwowie » avt. 
P. Mikolascha, E. Mendrechowiczai Gold- 


bauma i Wewiórskiego. 524 


Róże 


do sprzedania 
w najnowszych odmianach. 


Wysoko- pienne 1 sztuka 40 et., 
średnie 35 ct, niższe 30 ct., 
jeszeze niższe 25 et. za które 
odebrałem wiele podziękowań. 
Róże można rozsyłać do 1. czer- 
wca. Flance jarzyn i kwiatów. 
Upraszam o łaskawe zamówienia. 


wyborze i tanio: 
ręezniki, ścierki, ehustki 


1282 


p 


e na ubrania, 


kamizelki 
i mężczyzn. 


Z głębokim szacunkiem 


Antoni Kuczek 


ogrodnik 
w Stryju, ulica Pańska, 


kiem E a | 
Odromicdzialny za redakcję Adam Krajewski. 


L 15.041. 
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3 P NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 2 
Nuw-r6nE Aprońowane przaz Akademią medyczną w Paryżu, DARIO 

= adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- 

© sionewane przez radę Medyczią w Petersburgu. 

é Pasiadające równecześnie wlasności Jodu i żelaza, s 

1003 pigułki te akutkuję wyłącznie we wszystkich rodzajach 

w chorób, która wywoluje zaredek akrofuliczny (pucAłiny, satkanie kanařów, Aumory, e 

Eg atc.,) słabońci, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnia hezskutecznem; w CHLO- © 
nozie (bładaezee), w Lzuconnnćk (białyćh upławach), w Amesonnutn (zatray- 

a manie zupsłna lub częściowa ragularneści), w SUCHOTACH, w SYFILIS ORGANICZNEJ, © 

k eta. Ostatecznia podają one lekarzom srodđdag terapeutyczny, nadrwycezaj silny, do (8) 
podżywiania organizmu | do wxamaeniania konstytucyi limfatycznych, słabych lubh „z 

© wre =f d nieczys lub i jest lek. © 

.-B. — Jod n! o zepsutago żelaza, jea ekar- 

o atwem niepewnem, MAANA, jaka dowód azyatości |głóom, 8 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 
należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis nasznininiejacy położony 4 [4 
u apodu zielonej etykiety. = 


Apiekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


WYJTRZEGAĆ BIĘ FAŁAZERSTW. 


* 


są 


Ogłoszenie konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1891/92 nadane będą trzy bezpłatne 


„miejsca funduszowe w c. k. zakładach wojskowych z fundacji pod nazwą: 


| 


czw WR z ERROR O_O 


„Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundaeja“. 


à Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie Lwowskiej 
i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyższych i średnich. 


Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa z dniem 


20. maja 1891. 
Z Wydziału krajowego 


We Lwowie, dnia 17. kwietnia 1891. 


Grott. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


lizny, kapeluszy damskich i dziecięcych, 
towarów jedwabnych i aks.mitnych, przyborów kra 


wełnie i fil d'ecosse, gorsety 1 fartuszki dla dam i uziee 
kiety, p rasola angielskie, laski, chustki 
skie, jnkoteż rękawiszki jedwabne, wełniane i niciane. 


wybór japońskich przedmiotów zbytkowych i dekeracyjnych. 
i wyżej. Wielki wybór bluz do prania, z satyuy i jedwabiu. 


zł. 6'75 i wyżej, Dywaniki Matting 
275 i wyżej. Dywany przed łóżka po zł. i'75. 


NINENENKNNYWNNE | E Wiedeński magazyn towarów modnych. 


> „AU LOUVRE" 


Lwów, plac Kapitulny l. 3. 

Największy w guście francu- 4; 

skim urządzony skład towarów ` $S 
na całą Galicję 


Znane najtańsze źródło Á 
zakupna. 
Naj większy skład jest zarówno AASPB 
w parterze, jakoteż na I SE. 
piątrze podzielony na wiele "R 
oddziałów. 
Oddział I. dla keronek, wstążek, kwiatów, piór 
bortów 


, haftów i koronek d9 bie- 
? I WE tulów, welonów, 
; wieckich i modniarskich. 
Oddział TI Wyroby pończosztowe dla dam, panienek i dzieci D 
i. 3 i 
l bielizna męska, kołnierze ; man- 
| iski, kieszonkowe, szelki 1 rękawiczki. 
Oddział IV. Rękawiczki damskie skórzose duńskie, szwedzkie i ang: el- 


Oddział III. Kr.waty męskie, skarpetki, 


Oddział V. Wa.tlarze czarne i koloro .e na bale i wieczory, oraz wielki 
Oddział VI. Farasole i parasolki Ku tout Cas zł. 250 i więcej. 
Oddz ał FII. Staniki trykotowe i Jersey dla dam po zł, 1-90, 250, 850 


Oddział VIII. Sukienki dziecinne, p 


taszczyki ltociki i f ; 
Oddziat IX. W oddziele t TER artuszki. 


ym znajdują się wielkia dywany galonowe od 
owe do pokojów dziecięcych i jadalni od zł, 
Caodniki po 20, 30, 45 et. do 3 zł. 


ża metr i wyżej. 


i 


i wyżej. 
stół 9'00 do 30 zi. Wschudnie kapy sznel we I. wielkość 1-25. LI, 2:90. IU. 4:5 


„ Oddział X. Tu są portjery po zł. 1'70 do 280. Firanki Tunis po q 
akość Ima 375. Maroco 425 Bagdad po 525. Trapezunt 575. Wielki aA 
iężkich portjer Kirman i dagestańskich i materji ne meblo. A 

Białe odpasowane firauki goronkowe, całe okuo 1'45, 1-75, 1-90, 250) po 50 zł 
Oddaiał XI. Największy wybór modnych kap na łóż:a i stoły Od zł, 2-50 
Kcmpletne garnitury gobelinowe składające się z 2 kap na łóżka i 4 na 
. . s a G 
Prócz tego wielki wy*ór fianelowych i myśliwskich koców, koce na łóżka 


i konie. Stebnowane kołdry wełniane, watowane, atłasowe pikowe i ozdobne. 


„„płedlestwa Galicji i Lodomerii wraz Wiek, Ks. Krakowskiow. 


Zamówienia z prowincji załatwia się za pobraniem jak najsumienniej. 
Osobny oddzi.ł dla wyseiki, Cenniki gratis i franco. 
Maznzyn „AU LOUVRE” we Lwowie, plac Kapitulny 1. >. 
Właściciel: E, M. BERNFELD z Wiednia. 


NAKŁADEM 


K. BARTOSZEWICZA w KRAKOWIE 


wyjdzie dwutomowe dzieło illustrowane p. t. 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA 


sanoj rocznicy astadowionia Kongtytncji trzecie maja. 


„Księga pamiątkowa* składać się będzie z dwóch części. 
Część pierwsza zawierać będzie: 

1) ustawę 3. maja z autografem pierwszego jej wydania; 

2) dzieje ustanowienia konstytucji przez Hugona Kołłątaja, 
Ignacego i Stan. Potockich i Dmochowskiego; 

3) kronikę dni kwietniowych i majowych 1791, podającą w 
sposób (brazowy najszezegółowszy przebieg przygotowania 
i uchwalenia konstytucji, z dodaniem mów mianych podczas sesyj 
sejmowych, Praca ta obszernością opowiadania i Źródłowością pozo- 
stawi za sobą wszelkie opisy uchwalenia konstytucji. 

4) zdania o konstytucji, papieża, monarchów f1najptóryszych 
ówczesnych mężów stanu i myślicieli ; 

5) przedruki rzadkich broszur politycznych tyczących się kon- 
stytucji ; 

6) wyjątki ze współczesnych pamiętników ; 

7) opowiadania naocznych świadków przebiegu sesji 3. maja; 

8) sprawozdania pism ówczesnych ; 

9) opisy radosnych obchodów w całym kraju po uchwaleniu 
konstytucji (z rękopisów); 

10) korespondencję Stanisława Augusta z Katarzyną; 

11) zbiór listów najwybitniejszych działaczy (z rękopisów) ; 

12) zbłór utworów poetycznych, na cześć konstytucji napisa- 
: ych (po części z rękopisów) ; 

13) satyry, zagadki itp., charakteryzujące epokę i głównych 
działaczy konstytucji (z rękopisów). 

Część druga poświęcona zostanie szczegółowemu opisowi 
obchodu jubiJeuszówego w Galicji i Poznańskiem, oraz zagranicą. 
Prócz tego obejmie ona wszystkie wybitniejsze poezje, artykuły ħi- 
storyczne, literackie i publicystyczne, jakie pojawią się aa obchód 
tego włekopomnego faktu dziejów naszych. Ta część druga 
dzieła stanie się dokumentem uczuć ogółn dla pamięci wielkiej 
idei, uświęconej uchwaleniem ustawy 3. maja. 

Księga pamiątkowa zawierać będzie prócz tego około 40 
rycin i autografów, jako to: portrety głównych działaczy, miejsco- 
wości Warszawy, połaczone tradycją z uchwaleniem konstytucji, wi- 
dok sali sejmowej, kopje ze współczesnych obrazów, przedstawia- 
jących obrady sejmu i przysięgę na konstytucję, kopje nadzwyczaj 
rzadkich rycin okolicznościowych i alegorycznych, podobizny dru- 
ków itd. itd, — wszystko wykonane w najpierwszych zakładach 
reprodukcyjnych. 

Część pierwsza Księgi pamiątkowej wyjdzie dnia 30. 
kwietnia, część drnga dnia 20. maja. 


Prenumerata na cale dzieło wynosi 3 zł., z przesył- 
ką pocztową 3 zł. 50 et. Prenumeratę składać można tylko do 
dnia 1. maja. Po wyjściu cena dzieła wynosić bedzie 3 zł. 

Pre.uumeratę przyjmuje wyłącznie księgarnia K. Bartosze- 
wicza w Krakowie ul. Szewska l. 15. 


Księgarnia K. Bartoszewicza (Kraków, Szewska |. 15) poleca: 
Dzieła Juljana Niemcewicza, 


jednego z najznakomitszycù pcsłów sejmu czteroletniego i czynnyc 
działaczy przy uchwaleniu Konstytucji 3. Maja. 

Dzieła Niemcewicza wyszły w ciu tomach i kosztują 2 zł 
Znajdują się między niemi bajki oparte na tle sejmu czteroletnie: 
go i słynna komedja „Powrót Posła“ grana w Warszawie podez*s 
uchwalenia Konstytucji 3. Maja. 

Tegoż autora można nabyć osobno : 


| 
? 


j 


zł. et. 
Powieści poetyczne i drobne wiersze, stron 244, Kraków 1884. . . „ — #0 
Le be i Siora, 2 tomy razem, stron 167, in 16-go. Kraków 1885, . . —40 
Bajki oryginalne, stron 148 in 16-0. Kraków 1855 . . . . « « „ « * —30 


Jan z Tenczyna, powieść hist. 3 t., razem str. 341. Kraków 1886in 16-0 —'15 
Taż księgarnia poleca : 
Bartoszewicz Juljan. Anna Jagiellonka, 2 tomy, razem stron 406 in 8-0. 


Kraków IROI Yie . |=. w.  . MME . JOB. . AINEE. . 125 
— Bzkie dziejów kościoła ruskiego w Polses, stron 493 in 8-vo 
IKTAKOW ASSO a «= os ać « JW . A . A > "= 
Do starego pokolenia (wiersz z pod zaboru rosyjskiego), Kraków 1850. 
Wydauiesdrogie . . «5. - « > ess « Ło: „ JAW. GM —20 
Dzieduszycki Izydor. Der Patriotismus in Polen in seine geschichtli- 
chen Entwickelung, stron 224 in 8-vo. Kraków 1884. . , . . — 
Grudziński Stanisław. Na ruinach, poemat, 2-gie wydanie. Kraków 1890. —-20 
Jelinek Edward. Polskie panie i dziewiee, przełożyła z czeskiego Marja 
Gr. stron 130 ia Ió'o. Kraków 1882 . . Ik . . M.. —50 
Krasicki Ignacy. Dzieła w 5-ciu tomach. Kraków 1833 , „ « « « « . 2— 
Lipiński Tymoteusz. Zapiski z lat 1825—1731, stron 237 in 8-vo, 
Kw 18830 oma” - . „ad . . . " RR aż: 
Mickiewicz. Złote myśli A. Mickiewicza z życiorysem, pióra Cz. Pie- í 
niążka. Kraków 1890 . „dale. . . „amo... .. SSE 
Przewodnik po Krakowie z dodaniem opisu okolie, licznych jnformaeyj i 
1 600 adresów instytucyj i osób zajmujących wybitne stanowiska, | 
z illustraejami. Krsków 1890, 0.. 2 ao oe e 0. 0 760: 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


